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Dnia S bm. w Zarządzie 

Głównym Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko :. Radzieckiej w 
Warszawie odbyła się konfe­
rencja prasowa, poświęcona 
przygotowaniom do Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko­

Artykuł , 
przewodniczącego 

KC PZPR 
ZałoRi zakładów prz.emysłu ba~ełnianeRO 

wznraRają walkę o wykonanie · zadań 
Radzieckiej. 
Konferencję zagaił wicepre­

zes ZG TPP-R mln. S. Matu­
szewski, który omówił zadania 
oraz program tegorocz.nych 
obchodów „Miesiąca" .. „Okres 
ten - stwierdzi! mówca -
przypadający na dni od 7 li­
stopada do 7 grudnia br. ob­
chodzony będzie pod hasłem: 
„Nierozerwalna przyjaźń na­
rodu polsldego z narodami 
ZSRR - to rękojmia pokoju, 
niezawisłości I szczęśliwego 
jutra naszej ojczyzny". Naczel­
nyi:n zadaniem „Miesiąca"' bę­
dzie przede wszystkim pogłę­
bienie w społeczeństwie pol­
skim znajomości przemówień 

tow. B. BIERUTA 
na łamach . . 

trzeciego roku Sześciolatki „Prawdy" 
MOSKWA 3. 11. 

W dniu 3 bm. ukazał się 
w „Prawdzie" artykuł 
przewodniczącego KC Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Bolesława Ble· 
ruta pt. „Socjalizm to 

· postęp i rozkwit". 

Przędzalnie cienkoprzędne i odpadkowe zrealizowały 
pla·n miesięczny z n{ldwyżką 

(Dalszy cląg na str. 2) 

tv1 uowym zaciąganiem wart produkc)1nych i podej­
mowaniem dodatkowych zobowiązań, masy pra­
cujące Łodzi i wojewód:r.twa =11 zbliżający •ilł 

dzień 7 listopada, XXXV roczn.1.c, Wfelldej Rewolucji 
Październikowej. · 

Jako plerws:r.11 w przemy~le włókienniczym, warty 
zaciągnęła załoga ZPB im. Stalina, a w ślad jej idą dz.ie­
alątkl innych :r.ałóg - ZPB Jm. Marchlewskiego, ZPDz. 
lm. Konopnickiej, ZPB fm. Waltera, ZPW im. Waryń­
skiego, ZPB Im. Szymańskiego, ZPB w Pabianicach, 
ZPW w Pabianicach oraz wielu innych zakła­
dów i Instytucji. W ciągu kilku godzin na maszynach 
przędzalniczych I krosnach wYrósł las proporczyków, 
czerwonych i biało-czerwonych chorągiewek. 

Oto w przędzalni średnioprzędnej ZPB lm. Lieb­
knechta, na pierwszej zmianie, zaciągnęło warty i pod• 
jęło dodatkowe zobowiązania 106 osób. W pażd:r.ierniku, 
dzlękl Czynowi Wyborczemu, prz~alnia ta zrealizowa­
ła przypadające na nią zadania w.. 107,5 proc. Sukces 
niemały. Ale teraz, na cześć µxv rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej, załoga postanowiła " jeS'Lcze 
bardziej wzmóc swą wydajność. Do końca roku każda 
i podejmujących zobowiązanie prządek i przewijaczek, 
postanowiła dawać codziennie od 1 do 3 kg przędzy 
więcej aniżeli w październiku. Przędzalnia ma do odro­
bienia poważne zaległośol z poprzednich . miesięcy. I nad· 
robi je, zwycięsko :r.realizuje plan roczny, na wzór braci 
radzieckich podnosząc wysoko sztandar socjalistycznego 
współzawodnlctwa. 

Do coraz bardziej wytęfonej i z coraz wlększym za­
pałem I entuzjazmem toczonej walki o pełne wykonanie 
planu trzeciego roku Sześclola~ki zagrzewać będzie łódz­
kich włókniarzy przykład I wzór ludzi radzieoldch, bę­
dzie zagrzewał przykład bohaterskiej awangardy ludz­
kości, Wielkiej partii Lenina - Stalina, od 35 lat nie- · 
złomnie walczącej o wolność narodów całego świata 
1 sprawiedliwość społeczną, zwycięsko wznoszącej .fun­
damenty komunizmu. 

Niech żyje I krzepnie nierozerwalna przyjaźń i współ­
praca krajów ludowo - demokratycznych I Związku Ra­
dzieckiego! Niech żyje pokój między narodami! Precz 
z podżegaczami wojennymi! - głoszą hasła KC KPZR 
i okazji XXXV rocznicy Wielkiej Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej. 

Jakże wielka l wspanlała treśC: mleki się w tych 
kliku zdaniach, jakże mocno pr:r.emawiają one do serc 
l umysłów m!11onów Polaków. Sprawa pokoju, to prze­
cież sprawa wszystkich ludzi pracy, sprawa najdroi.s.za 
katdemu, kto wzmożonym wysiłkiem nad realizacją na­
szych zadań produkcyjnych udowadnia, te w pełni za-
1ługuje na zaszczytne miano Polaka·patrtoty. 

Przykład, pomoc I bratETs·ka przylaiń narodów 
Związku Radzieckiego z narodem polskim, to gwarancja 
\ rę~ojmia wszystkich naszych sukcesów, zwycięstw 
i osiągnięć Dzięki braterskiej, bezinteresownej pomocy 
Związku Radzieckiego wznosimy albo też już wybudo­
waliśmy w naszym kraju setki wielkich budowli Planu 
6-letnlego budowli socjalizmu. Budujemy Polskę socja­
llstyczną. Pols-kę żelaza 1 · stall, kraj wzrastającego do­
brobytu dla wszystkich ludzi pracy, kraj przodujący pod 
względem gospodarczym, społecznym i kulturalnym. 

Pod przewodem Związku Radzieckiego, wraz z na­
rodem chińsk i m, państwami demokracji ludowej I Nie­
miecka Republiką Demokratyczną utrwalamy pokój, 
a każdy na-;z sukces produkcyjny wzm acnia front poko· 
ju, jest c!osem w imperialistycznych podżegaczy do no-
wej wojny. · 

. · W i el ka Rewo,ucja Październikowa · przyniosła nam 

. wYZWOlenie z jarzma ucisku i niewoli, Wielka Rewolu­
cja otworzyła nową epokę w dziejach ludLkoścd - epokę 
zwyci ęskiego socjalizmu. 

Serca narodu polskiego tchn.ą gorącą mlloścl11 do na­
rodów Związku Radzieckiego, do bohaterskiej Annli Ra­
dzieckiej - Armii Wyzwol\clelki. do Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, do naszego największego 
I najlepszego przyjaciela, do czlowleka , z !mieni~ któ­
rego związane jest wszystko, co dobre, postępowe, 
wzniosłe i szlachetne - do Wielkiego Stalina. 

Łód~cy robotnicy I robotnice! 
Majstrowie. bry1>;adziścl. technicy I Inżynierowie! 
Człon kowle partii 1 liezparty Jnll 
Włókniar:re. pracownicy budowlani, tnetalowcy! 
Dajcie nowe dowody .swojej miłości, wdzlęczno§cl 

I pr:r.:vwlązania do Kraju Rad. zaciągajcie w przeddzień 
XXXV roe:rnlcy Wielkiej Rewolucji SocjallscyczneJ war• 
ty produkcyjne, podejmujcie nowe, dodatkowe zobowią­
zania! 

Powitajmy XXXV rocznicę Wlelldego Paidzlernlka 
nowymi sukuesaml produkcyjnymll 

Dzięki zapałowi i energii, z jaką tysiące robotników, majstrów, techników i in­
fynierów realizowało zobowiązania, podjęte w Czynie Wyborczym oraz na cześć XIX 
Zjazdu KPZR, dzięki zastosowaniu i upowszechnieniu nowych metod pracy, lepszemu 
wykorzystaniu parku maszynowego i usprawnieniu szkolenia zawodowego, zdecydo­
wana większo,tć zakładów przemysłu bawełnianego bardzo znacznie zwiększyła swą 
produkcję. 

Na cześć 35 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji 

Robotnicy 
łódzcy 

na wartach 
produkcyjnych 

XXXV rocznlclł Wielldel 
:Rewolucji Patdziemikówej 
witaj!\ łódzcy włókniarze no­
wym zrywem produkcyjnym, 
wzmożoną wydajnością pracy, 
dając wyraz I dowód swej 
miłości, szacunku l przy­
jafni do narodu radzieckiego. 
Zaciagając warty i zwiększa­
jąc przy tym swą produkcję 
masy pracujące umacniają 
jedhocześnle siły obronne i 
niepodległość Ludowej Oj­
czyzny, niepodległość, którą 
zawdzięczamy zwycięstwu 
Wielkiej Rewolucji Soclali­
atycznej. 

• • • 
W dniu l! bm. do południa 

na wartach produkcyjnych 
stanęło 1.260 pracowników w 
ZPB im. Stalina, 381 czlon­

,lców załogi ZPJG im. }'KWN, 
~46 w ZPB im. Waltera, 230 
członków załogi ZPB lm. Szy­
mańskiego, 108 członków za­
łogi ZPB im. Liebknechta o­
raz większość załogi • ZPDz 
im. Konopnickiej. 

W ZPW im. Waryńskiego 
spośród 140 osób biorących u­
dział w wartach produkcyj­
nych, wYróżniła się tkacka 
grupa ZMP-owców, w skła­
dzie; Wiera Siedziuk, Zdzi­
sław Wadlew ski, Władysław 
Wielgas. Kazimiera Ligner o­
raz Stanisława Grudzień. 
Każdy z członków tej grupy 
zobowiązał się przez przeciąg 
7 dni produkować dodatkowo 
tysiące wątków dziennie. · ~ 

W ZPW Im. Niedzielskiego 
trzeci pluton SP, pracujący 
w szwalni, odpowiadając na 
apel junaczki Teresy Stefa­
niak zobowiązał się wycero• 
weć 2.578 m tkanin ponad 
plan. Jednocześnie członkinie 
tegoż hufca wezwały wszyst­
kie junaczki do podejmowa­
nia zobowlazań. 

Ponad lOO członków załogi 
ZPW tm. Bardowskiego pod­
jęło zobowiązanie długofalo­
we. M. tn . cerowaczki: Mela­
nia Szmytke, Mirosława Po­
lakowska I Janina Królikow-

(Dalszy cląg na str. 2) 

Na czoło wysunęły aię załogi 
ZPB w Piotrkowie, ZPB im. 
Dubole, ZPB im. Dzierżyń­
skiego, Zakładu ,,B" ZPB Im. 
Stalina, ZPB im. Okrzei, ZPB 
Im. Koczaskiego. Szczególnie 
poważnymi osiagm4;'cii.mi mo­
że się poszczyci!: załoga, kie­
rownictwo polityczne I tech­
niczne WZPB im. l Maja. Za· 
kład ten od wielu miesięcy 
nie wykonywał planów, pozo­
stawał w tyle, a nie dootar­
czając zaplanowanych ilości 
przędzy innym zakładom 
częstokroć uniemożllwiał Im 
pełną reallzacj ę zadań produk­
cyjnych. Dopiero we wrześniu 
I październiku nastąpiły tam 
zdecydowani! zmiany na lep­
sze. Czyn Wyborczy porwał 
całą załogę i kierownictwo, 
natchnął nową energią i :r.a­
pałem. Toteż, w porównaniu z 
sierpniem, w patdzierniku 
wykonanie planu. w przędzalni 
cienkoprzędnej wzrosło o 16,3 
proc., a w irednloprzędnej o 
19,7 proc. 
Wedlul niepełnych jeszcze o­

bliczeń przędza lnie c!enko­
prz~ne przem,ysłu bawełnia­
nego z.realizowały swoje za~1:1-
nla w patdzillrn!ku w 105,4 
proc. (sierpień - 94,5 proc.), 
średnioprzędne w 94,8 proc„ 
(sierpień - 87,3 proc.), przę­
dzalnie odpadkowe w 102 proc„ 
(sierpień - 96,3 procent), 
a tkalnie w ~3.5 proc., (sier­
pień - 87,1 proc.). 

Uzy6kane w pa:fdl.ierniku 
wyniki. obalają ostatecznie 
wszelkie teorie różnych pseu­
dofachowców o braku . rąk 
do pracy i o ,,zbyt wysokich 
planac· .". Okazało się, że re­
zerwy są, istnieją, trzeba je 
tylko umieć znależć i w pełni 
wykorzystać, a wtedy plany 
będą wykonywane nawet z 
wysoką nadwyżką„ 

Przemysł bawełniany, po­
dobnie jak I wszystkie inne 
przemysły, wkroczył obecnie 
w decydującą fazę walki o 
zwycięskie wykonanie zadań 
trzeciego roku Sześciolatki. 
Podstawowym w arunkiem o­
stątecznego sukcesu jest dal­
SZl! umacnianie i rozw ija nie 
osiągnięć Czynu Wyborczego. 
Nie wolno ani na chwilę u­
stawać w walce o plan, ko -
nieczne jest stale podnoszenie 
wydajności pracy. Kierownic­
two Centralnego Zarządu 
Przemysłu Bawełnianego mu­
si też obecnie zwrócić szcze­
gólną uwagę na zakłady, któ­
re jeszcze odstają, jak np. 
ZPB !m. Armii Ludowej', ZPB 
Im. Kunickiego, ZPB w Zelo­
wie i Zakład „C''. ZPB im. 
Stalina; musi dopomóc Im w 
przełamaniu trudności, na któ­
rl! napotykają. 

Niech wzorem I przy­
kładem będą dla nas wszyst­
kich wspaniałe osiągnięcia 
ludzi radzieckich wznoszą­
cych fundam~mty komunizmu. 

Ponltel podafemy llc1:by, dotycząc• wykonania planów prn­
dukcyjnych w patdzlernlku pr1:e:r. pos:r.czeqOlne zakłady pr:r.emy• 
siu bawełnlaneqo w Łod:r.I I wo)ew6d1:tw1e, 

ZPB w Piotrkowie 
lPB Im. St. Dubois 
ZPB Im. D1:lertyńskleqo 
ZPB lni. Marchlewskleqo 
ZPB Im. Stalina "A" 
ZPB Im. Llebl<nechta 
ZPB Im. Okrzei 
ZPB Im. Szym•ń•kleqo 
ZPB Im. Koczaskleqo 
Pabianickie Zakł. $rod. op, 

ZPll Im. Hanki Sawickiej 
Zqlar1kł• ZPB 
Ozorkowskie ZPB 
ZPB Im. Stalina „B" 
ZPB Im. · Luksemburą 
ZPB Im. t Maja 
ZPB Im. I Dywiz/I 
ZPB Im. Rewolucjl 1905 r. 
ZPB Im. Waltera 
Pabianicki• ZPB 
ZPB Im. Bytomski•) 
ZPB Im. Harn~ma 

Przędz. ~rzędz. Przędz. Tkalnia 
cienko- średn io· odpadko-
przędnE p1 ·zędne we 

t05,ll 
107,1 

117,2 
t05,8 

105,5 

125,4 

104 

100,5 

t05,2 
104,2 
102,2 

94,5' 
t05,4 
107,8 
104 
109,2 
t09,I 

104 
83,5 

t04.5 
88,1 
97,5 
95,5 
97.4 
96,4 
98.8 
93,4 

100 

89,1 

103,4 
103,2 
109,1 
99,5 

101,8 

I 11,8 

104,4 

101,4 
tOS,3 

95 
103,5 
tOO 

104,4 
117.5 
t02.4 
100.4 
t08.4 
t02,2 
tot 

103 

85,2 

104.8 

108 
107.!S 
t04.8 

95.8 

Zadania 
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• :Z:PB w Zduńak1e/ Wołł 
ZPB Im. Kunlckleqo 
ZPB Im. Stalina "C" 
ZPB w Zelowie 
Łód1:ka Tkalni• 

102.11 
97,2' 
89.2 
97.5 
98.l'i 
98,1 
94,4 
89.1 
77,9 

ZPB w Bełchatowł• 

ZPll Im. Armil Ludowej 92,3 86,5 

Przed Kongresem Pokoju 

W NRD odbl/WaJq lłę konferencje, na których dokonuje się wyboru delegatów na Kon­
gres Pok.oju. 

Pierwsza z kcmferencjł obwodowych odby!a się w Berlinie - Kapeniek. 
NA ZDJĘCIU: włdok saU w czasie dokonywania wyb oru delegata . 

(Artykuł o przyąotowanlach do Konqresu Pokoju podajemy na str. 2) 

Komitety 'Frontu Narodowego 
mobilizować będq społeczeństwo 

do reali.zacji wspaniałych planów 
·rozwoju i rozkwitu Ojczyzny. 

Posiedzenia Ł6dzkiego i W ojew6dzkiego 
Frontu Narodowego 

Komitetu 

WCZORAJ, W SALI KONFERENCYJNEJ ORZZ ODBY-
ŁO SIĘ POWYBORCZE, PLENARNE POSIEDZENIE 
ŁÓDZKIEGO KOMITETU FRONTU NARODOWEGO. 

Posiedzenie zaga!l rektor mltetu Frontu Narodowego, 
Akademii· Medycznej - prze- 105 posiedzeń dzielnicowych i 
wodniczący Łódzkiego Komi- l .421 posiedzeń Komitetćw 
tetu Frontu Narodowego prof. Obwodowych Frontu Narodo­
dr Emil Paluch. wego. Na ogólną liczbę 42 tys. 

Referat · oceniający akcję agit~tor6w, było 20 tys. bezpar­
wyborczą na terenie Łodzi wy- tyjnyrh. 
glosił sekretarz Komitetu, Jan - Odniesione zwycięstwo w 
Jabłoński, który m . in pbwie- dniu wvborów nie powinno o­
dzi ał: - Jedność narodu poi- słabić na szej działalności 
skiego cementowała się od dnia powiedział na zakończenie 
historycznego zwycięstwa nad tow. Jabłoński. - W da lszym 
hitleryzmem, od dnia wyzwole- dągu, t11k jak to czyniliśmy w 
nia naszego kraju z jarzma toku kampanll przedwyborczej 
niewoli kapitalizmu. Wynl- powinniśmy w swojej codzlen­
kiem dokonanych zmian jeet 9ej pracy schodzić do jak naj­
Program Frontu NarodowejOlo. szers:r.ych mes społeczeństwa, 
Ludność Łodzi dla uczczenia nieść do nich słowa Pro1ra-
wyborów i XIX Zjazdu mu Frontu Narodowego. 
KPZR podejmowała liczne zo- W toku dyskueJI uczestnicy 
bowlązanta produkcyjne, po- posiedzenia mówili o wspania­
głęblając sojusz z bratnim na- łych przemianach, jakie :r.a­
rodem radzieckim. Istniały w Polsce Ludowej, 

314 tys. osób wzięło udział podkreślali konieczność dalszej 
aktywnej pracy wszystkich 

w różnych formach pracy aJ?i- Komitetów Frontu Narodowe­
tacyjno - propagandowej, or- ro. 
ganizowanych przez Komitety Na Lkończenle zebrani 
Frontu Narodovi.ego. Wielką tednomyślnle potwierdzili ko­
popularnością cieszyły się , nieczność realizowania czt!!­
spotkanla wybor~ów z kandy- rech punktów uchwały O~ól­
dataml na posłów i radnymi nopolskiego Komitetu Frontu 
miasta Łodzi. Wpłynęło t.233 Narodowego. a mianowicie: w 
skarg i zażaleń Załat- dalszym ciągu kontvnuować 

· ora~ę Komltetńw Frontu Na-
wlonych Jut :r.os1'.1ło l.l3S rodowego, w skład Komitetńw 
spraw. · W okresie kam- powołać posłów do Sejmu 
pan!i przedwyborczej odbyło Polskiej Rzeczypospolitej Ludo· 
się 7 posiedzeń Łódzkiego Ko- w.ej z terenu miasta Łodzi , dać 

ocenę pracy wszystkich Kom1-
te• ' w oraz połączyć swą pra­
cę z działalnością Komitetów 
Obrońców Pokoju. 

• • .. 
Na rozszerzonym, plenar­

nym posiedzeniu Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Naro-
dowego podsumowywano 
wczoraj pracę miejskich, 
gminnych i gromadzkich Ko­
mitetów Frontu Narodowego 
w akcji przedwyborczej. 

Do · cznie zebra ny ch człon­

ków Komitetów przemówił 
przewodniczący Wojewódzkie­
go Komitetu Frontu Narodo­
wegQ prof. dr Osman Achma­
towlcz, który między innymi 
powiedział: 

- 26 października był dniem 
EWYcięstwa jedności i siły na­
rodu. Program Frontu Naro­
dowego znalazł szerokie po• 
parcie w masach narodu pol• 
sklego, o czym świadczą wyni• 
ki głosowania. 
Dzień wyborów robotnicy i 

chłopi z terenu województwa 
łódzkiego powit ali wykona­
niem zobowiązań, podj ętych 
dla uczczenia wyborów. Za­
dokumentowali jeszcze raz 
przed całym światem jak 
mocno na sercu leży Im dobro 
Ojczyzny. W akcji przedwy­
borczej - inówił prof . Achma­
towicz - zdali egzamin agita­
torzy partyjni i bezpartyjni w 
liczbie 63 tysięcy z terenu woj'. 
łódzk i ego, którzy do mieszkań 
wyborców nieśli słowa praw-

3 roku Sześciolatki 

I Odoowiedz na pytanid 

Go wiesz o Kraju Rad? 
-----------------------------------------------------------------------------------------------------. dy o Progr ami e Frontu Naro-

wykonali 

w 100,5 proc .. 
Spółdzielnia Pracy Stolarzy 
Tapicerów im. St . Okrzei 

w Wieluniu wvkon ała plan 
produkcji tow arowej trzecie· 
go rc>ku Steścio l a tki w dniu 
30 pażci zie rn ika br. w 100.MJ 
proc, Załoga te i sp<>tdziel ni 
dla UCZC'7Plii!l XXXV roczni · 
cy Rewol ucji Soejali•tvcw e.i 
oraz dla poparcia C' Zynem Pro 
gramu Frontu Narodow~go 

zobowiązała się <lo końca br 
plan roczny przekroczyć o 
20,7 proc. 

l weź udział 
w wielkim konkursie 
„Głosu Robotniczego" 

organizowanym 

w Miesi(\ru 
Puq łt:bienitJ Przy iaźni 
Polsko -Radzieckiej 

;,,,,,,„„,„,,.,,„,,,.„,„., .••.•• ,,„.„„ •..•..• „„ .... , .. ,„„.„ ••.•...• „ ........ „.„„„„.,,,,,,,,"'''''''''' 

l\!asy pracujące Czecho· 
słowac;i podejmują l!cz­
ne zobow!q?anLa d!a ucz­
czenia 35 rocznicy Rewo• 
Lucji Patdzlern11łowej. 

Budowniczowie kombina­
tu met1!1urglcznego w Ko­
szycach. (Słowacja) podję­
li szereg zobowiązań ze­
spolmvych ł Indywidual­
nych, lc!óryC'h real izacja 
przyny11i11 sie do PTZlJ­
~pies ~ettia terminu ukoń· 

czenta budowy. 

NA - oJĘC'TU : >ta budnwłe 
iednego z rl<!n lńw mon ta• 

fowych. 

rot. CM 

• • 

dowego. Podczas tych rozmów 
załatwionych zostało około 
1.200 ska rg i zażaleń. 

- Praca Komitetów Frontu 
Narodowego nie skończyła glę z 
:iniem wyborów - powiedział 
na zakończenie pr of Achmato­
w!cz. - Musimy nadal w co­
dziennej pracy pogłębiać jed­
ność narodu- na gruncie wy­
tvczn.vch Frontu Narodowego, 
musimy nad11l mobl11zować 
naród do rea lizacji wspania­
ły ch zad a ń Programu Frontu 
N? rodowel!o. 

Po wysłuchaniu referatu 
wywiązała się ożywiona dy• 
<ku.ja. 

Na .zakończenie zebra ni po­
stanowili w swej codziennej 
pracy realizować wytyczne 
uchwały Ogólnopolskiego K~ 
mltetu Frontu Narodowego. 



STR 2 

Każdy, komu jest drogi pokój 

poprze wniosek· ZSRR 
w sprawie rozwiązania pra~lemu ~oreańskieRo 

GŁOS ROBOmTCZY 

Nowe propozycte 
Izby Ludowej N~D 

cieszq się 

4 listopada 1952 r. (Nr 264) 

Naród radziecki 
zwycięsko realizuje zadania 

.. 
piątej .Pięciolatki 

Przemówienie min. St. Skrzeszewskiego w Komisji Politycznej ONZ • 
gorącym poparciem 

Posiedzenie 
KC Włoski~j 

Federacji 
Młodzieży 

Komunistycznej 

MOSKWA 3. 11. 
URZĄD STATYSTYCZNYRFSRR OPUBLIKOWAL KO· 

MUNIKAT O WYNIKACH WYKONANIA PAŃSTWOWE­
GO PLANU ROZWOJU GOSPODARKI• NARODOWEJ FE­
DERACJI ROSYJSKIEJ W TRZECIM KWARTALE BR. NOWY JORK 3. 11. 

Dnia 1 listopada w toku dyskusji nad kwestią koreańską w Komisji Politycz­
nej Zgromadzenia Ogólnego przewodniczący delegacji polskiej minister Skrzeszew­
ski wygłosił obszerne przemówienie, stwierdzając m. in.: 

/ 

narodu niemieckiego Kwartalny plan produkcji 
przemysłowej wykonany zo­
stał globalnie w 103 proc. Glo­
balna produkcja przemysłu 
RFSRR w trzecim kwartale br. 
wzrosła w porównaniu z od­
powiednim okresem roku 1951 

W długim przemówieniu p. 
Achesona nie ma nawet śl<!­
du wniosków, które mogłyby 
być uważane za pokojowe. Pau 
Acheson, znając nastroje, 
przybrał ton obronny I prz.y 
pomocy przekrecania faktów i 
zmekształcani<l historii usiło­
wał usprawiedliwić agresyw­
ną politykę Sta!tów Zjedno­
czonvch w Korei oraz nega­
tywne stanowisko dowództwa 
amerykańskiego w rokowa­
niach rozejmowych. P. Ache­
son uczynił to, ponieważ zro­
zumiał, że J!liędzynarodowa 
opinia publiczna coraz µo­
wszechniej obciąża Stany 
Zjednoczone odpowiedzialno­
ścią za wybuch konfliktu w 
Korei, że obciąża Stany Zjed­
noczone odpowiedzialnością za 
celowe przedłużanie wojny w 
Korei i niedopuszczanie do po-

. kojowego uregulowani<l svra­
WY koreań~kiej. 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
miał w odniesieniu do Dale­
ki ego Wschodu plany, które 
w okresie wczesnego imperia­
lizmu amerykańskiego rozwijał 
owczesny sekretarz stanu De­
vard. Korea wówczas, jak i 
teraz, była środkiem, który 
miał pomóc w polityce „otwar­
tvch drzwi" w Chm.ach; Korea 
miała i ma być bazą, skąd 
imperializm amerykański mo­
że rozwijać swą akcję, zmie­
rzającą do opanowania · kon­
tynentu azjatyckiego. 

Stratei:ciczne plany rządu 
USA nie przewidywały poko­
Jnwego zjednocz.ęni<J Korei. 
Potwierdza to opublikowana 
w New York Times" z dnia 
30 ~aźdzlernika 1952 roku wy­
powiedź dowódcy wojsk ame­
rykańskich w Korei aen. Van 
Fleeta. 

Stany Zjednoczone były 
zdecydowane opanować Koreę 
i przeciwstawić się jej zjedno­
czeniu na prawdziwie demo­
kratycznych zasadach. 

Organitacja Narodów Zjed­
noczonych miała być użyta ja­
ko dogodny instrument dla 

· akcji przeciwko Korei,. prze­
ciwko Chińskiej Repubhce Lu­
dowej ONZ miała stać s!e 
przykrywką dla amerykan­
ski~h planów, . zmlerzają~ych 
oo opanowania Dalekiego 
Wschodu Różne uchwały, po­
dejmowane w sposób ~przecz­
ny z zasadami karty, m1a~y z.a~ 
pewnlć agresji amerykansk~eJ 
pomoc Organizacji· Narodow 
Zjednol:zon,vch. 

Wojna koreańska o<;I same­
go początku była pomyslana ia­
ko "fmpreza, leżąca wyłącznie 
w Interesie imperializmu ame­
rykańskiego. Była ona P?­
trzebna zarów~o amerykan­
Bkiej polityce gospodarcze!, 
jak i amerykańskiej strategii 
wojennej. 

w dahzej części swego prze­
mówienia min. Skrzeszewski 
cytuje wypowiedzi wojsko­
wych i dyplomatów amery­
kańskich oraz rozmaite doku­
menty ONZ, z których r:ie­
zbicie wynika, :!:e Stany ZJed­
noczone starannie I długo 
przygotowywały agresję prze­
ciwko Korei północnej, uslłu• 
jąc jednocześnie przy pomocy 
fałszerstw i wypaczania fak­
tów zamaskować agresywny 
charakter swych działań 1 
przerzucić odpowiedzialność 
za wojnę na stronę przeciw­
ną. 

Pan Acheson, roniąc kroko~ 
d,vle łzy, wspomni~! o o_fla.­
r ach wojny w Kor'e1 - mowil 
dalej min. Skrzeszewski. Jed­
nak ani słowem nie wspom­
niał on 0 tym, że armia ame· 
rykańska w swęj agresy~nej 
akcji w Korei według hanieb­
nych wzorów' faszystowskich, 
prowadzi wojnę totalną. 
Przechodząc do zagadoienla 

rokowań rozejmowych, wyda­
je mi się rzeczą właści~ą, aby 
1'!1:1 wstępie przypomnieć ko: 
misji, że Inicjatywa "! teJ 
sprawie wyszła od ZV:'1ązku 
Radzieckiego. Stany Ziedno­
czone pod naciskiem opinii 
narodu amerykańskiego, pod 

Rząd Boliwii 
upaństwowił 

koualnie cyny 
NOWY JORK, 3. 11. 

Rząd boliwijski upańst_wo­
wił kopalnie cyny, nalezące 
do trzech największych kon.: 
cernów. Jedna trz~cia akc-Jl 
tych koncernów, których pro­
dukcja obejmuje 75 procent 
boliwijskiego eksportu cyn.y, 
należy do monopoli arnerykan­
ski_ch 

w edłu~ oceny właścicieli 
upc.r• twowionych koncer~~w. 
wartość Ich wynosi 60 milio­
nów dolarów. jednakże de­
kret 0 nacjonalizacji w,vznacy;a 
od~~!rnrlow„rle w wysokoscl 
:zaledwie 21,7 miliona dola­
rów. 

wpływem niepowodzeń I strat 
doznanych w walce. zmuszone 
byly zgodzić się na podjęcie 
ro:•owań rozejmowych, 

Niestety, większość komisji 
nie dopuściła do tego, by 
wniosek polski był dyskuto­
wany jako pierwszy. 

• 
BERLIN 3. 11. RZYM 3. _l. 

JAK STWIERDZA AGENCJA AON, SPOł.ECZENSTWO W dnllch 30 i 31 paździer­
nika obradowa! Komitet Cen~ 

NIEMIECKIE PRZYJĘŁO Z OGROMNYM UZNANIEM tralny Włoskiej Federacji Mło-
NOWE PROPOZYCJE PRZEWODNICZĄCEGO IZBY LU· dzieży Komunistycznej. Sekre· 

DOWEJ NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ J tarz. Federacji Berlin~er wy­

Komisja Polityczna ma na­
tomiast przed sobą, w związ­

ku z debatą nad sprawozda­
niem komisji koreańskiej, 

dwie rezoiucje - amerykań- JOHANNESA DIECKMANNA. 
ską i radziecką. Rezolucja a- • 

głosił referat w sprawie zwo-
1 !linia XIII Zjazdu Federacji, 

o 9 proc. 
Omawiając przebieg roko- 1 

wań rozejmowych p. Acheson 
zastrzegł się od razu, że nie 
b~zle zajmować się wszyst­
kimi aspektami sprawy. I 
rzeczywiście - jak wynika z 
treści jego przemówienia -
pominął on szereg istotnych 
zagadnień, które nlezb~ne są 
dla zrozumienia przyczyn . o­
becnego stanu rozmów rozej­
mowych. 

merykańska ma na celu uzy- Na zebraniach robotniczych 
skanie poparcia ONZ zarówno w NRD uchwalane są rezolu­
dla sp_osobu prowadzenia ne- cje, wYfaiające jednomyślne 
gocjac1i, J_ak też dla warun- poparcie dla tych propozycji. 
ków sta'Yianych przez stronę 1 Robotnik kombinatu Im. Wil­
amerykanską w czasie konfe- helma Piecka w -Mansfeld -
rencji rozejmowej. Wyrażenie Hermann Span"enberg o­
zgody nJl amerykańskie me- świ.adczył w irnie:tlµ załogi, że 
tody rozejmowe oznaczałoby robotnicy kombi.palu domaga. 
równocześnie dalsze sankcjo- ją się od deputowanych do 
nowanie przez Zgromadzenie Bundestagu poparcia propo­
Ogólne zarówno warunków zycji przewodniczącego Izby 
jak i metod wojny, a więc Ludowej i przyśpieszenia ro.z. 
bezlitosnego bombardowa- mów między przedstawiciela-

Titowski „marksizm" 

Komunikat wskazuje, że WJ• 
dalność pracy robotników za­
trudnionych w przemyśle 
wzrosła w porównaniu i trze­
cim kwartałem r. ub. o 5 proc. 
Zadania w dziedzinie obniże­
nia kosztów własnych produk­
cji przemysłowej :zostały WY­
konane. 

Fakty, które pominął p. A­
cheson, nie są jakimiś drob­
nymi !ncydentamL · Pominął 
on bowiem całą taktykę ame­
rykańską, która polegała na 
przewlelrnniu rozmów, odrzu­
caniu propozycji strony prze­

. ciwnej i stosowaniu metod 
jawnych prowokacji, by nie 
dopuścić do porozumienfa. 

nia, brutalnego traktowa- ml Izby Ludowej I Bundesta-
nia jeńców, prowokacji, gu. Dyrektor naczelny tegoż 
naruszania . prawa między- kombinatu KaTI Gutjahr o­
narodowego. Rezolucja ame- kreślił pismo przewodniczą­
rykańska nie ma na celu przy- cego Izby Ludowej jako do-­
spieszenia rokowań rozejmo- kument, dający wyraz gorą_. 

wych. Jest to próba wciągnię- cym pragnlenlom całej miłują­
cia Zgromadzenia Ogólnego do cej pokój ludności Niemiec. 

Zakres prac wykonanych w 
ciągu ubiegłych 9 miesięcy w 
kołchozach przez ośrodki Irul­

szynowo - traktorowe był o 8 
proc. większy niż w _odpo­
wiednim okresie roku 1951. 
Kombajny zebrały w kołcho­
Y.ach o 14 proc. wlecej zbóż 
niż w roku ubiegłym. 
Poważne sukc~y osiągnięto 

w okresie sprawozdawczym w 
rozwoju handlu. W sieci han­
dlu państwowego i spół<J.zlel­
czego ludność nabyła o 10 proc. 
więcej towarów niż w trzecim 
kwartale roku 1951. 

Urzad Statystyczny Ukralń­
~klej SRR podsumował wyni­
ki wykonania planu gospcdar­
czego w trzecim kwartale br. 

W przemówieniu swym pan 
Acheson stwierdził, że Stany 
Zjednoczone w sprawie repa­
triacji kierują się wyłącznie 
dobrem jeńców. Wydaje ml 
się jedn(\)t, że wystarczy 
wskazać na przebieg i histo­
rię zagadnienia, by w pełni 

zadać kł<jm ~tanowi.sku pana 
Achesona. 

Oto ponura rzeczywistośt. 

dalszej niesprawiedliwej ak­
cjL Z tych powodów delega­
cja polska nie może udzielić 
jej poparcia. 

Dnia 29 października mini­
ster Spraw Zagranicznych 
ZSRR Wyszyński, kończąc 
swe przemówienie, zawierają­
ce szczegółową analizę zagad­
nienia koreańskiego, wniósł 
rezolucję, zmierwjącą do u­
tworzenia komisji ONZ dla 
uregulowania konfliktu kore­
ańskiego. 

650 miesxkańców dzielnicy 
Charlottenburg w Berlin.ie 
(sektor brytyjski) wy~towwało 
list do przewodniczącego Bun­
destagu dr Ehlersa, VIC którym 
z radością witają propozyćje 
Izby Ludowej i domagają się 
kontynuowania rozmów. 

Tito: Tak, panie redaktorte! M6i svstem tvm się tylko 
różni od marksizmu, że marksizm znos! wyzysk, a ja go 

Kwartalny plan produkcji 
przemysłowej wykonany zo­
stał w 101 proc. W porówn.­
niu z odpowiednim okresem 
roku ubiegłego produkcja 
przemysłu ukraińskiego wzro­
sła o 14 proc. Z nadwyżką wy­
konano olan w hutnictwie, 
przemyśle na!towym, chemicz­
nym, samochodowym i trakto­
rowvm. drzewnym, .spożyw­
czym i innych, 

Oto los narodu koreańąkiego, 
który broni wolności swej oj­
czyzny przed atakami wiel­
kiego mocarstwa. Organizacja 
nasŻa .nie może pozostać na 
to obojętna, nie może przypa­
trywać się spokojnie masowej 
zagładzie I cierpieniom naro­
du koreańskiego i łamaniu 
zasad prawa międzynarodo­
wego. 

przywracam! 

Organizacja nasza nie może 
też pozostać obojętna wobec 
faktu, że w konflikcie kore­
ańskim istnieje stale niebez­
pieczeństwo rozszerzenia dzia­
łań wojennych na ob>zar 
Chin. Szereg prowokacy.jnych 
nalotów, bombardowanie 
obiektów przemysłowych nad 
·granicą chińską, wskazują 
wyraźnie, że ameryka1iskie 
dowództwo wojskowe nie zre­
zygnowało ze swych planów 

·rozszerzenia wojny i skiero-
wania jej przeciwko Chi.nom 
Ludowym. 

Rezolucja ta jest jeszcze je­
dnym posunięciem wskazują­

cym na nieustanne wysiłki 
Związku Radzieckiego, podej­
mowane w celu likwidacji 
konfliktu zbrojnego w Korei 
oraz pokojowego uregulowa­
nia problemu koreańskiego. 
Przyjęcie tego wniosku może 
przyczynić się do zaprzestania 
działań wojennych i do 
wszczęcia wielkiej akcji, któ­
rej rezultatem może być cał­
kowita llkwidacja tego nie-
bezpiecznego dla sytuacji 
międzynarodowej zapalnego 

Ujawnienie tajnych · 
artykułów układów 

Bonn i Paryża z 
MOSKWA 3. 11. Rewelacje na temat tych 

tajnych porozumień, które u­
kazały się w prasie francus­
kie~ i niemieckiej, wywołały 
konsternację w kołach ame­
rykańskiej części komisji so­
juszniczej . w Niemczech za­
chodnich i w bońskich ko­
łach rządowych. 

(„Ludas Matyi") 

Pogrzeb 
Benedykta 

Hertza 
WARSZAWA 3. 11. 

W dniu 3 bm. na cmentarzu 
wojskowym na Powązkach, 
odbył się pogrzeb wybitnego 
bajkopisarza i satyryka ~ 
Benedykta Hertza. 

Na pogrzeb przybyli pre­
mier Józef Cyrankiewicz oraz 
minister Kultury i Sztuki -
Stefan Dybowski. 

Premier Cyranklewlcz ude­
korował trumnę odznaczone­
go pośmiertnie zasłużonego 

twórcy Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. 

Dobiega końca .sprzęt zbóż. 
Zasiewy oiimin przeprowadzo­
no na znacznie wyższym po­
ziomie agrotechnicznym niż w 
roku ubiegłym i na większym 
obszarze. 

Stopień mechanizacji prac 
polnych poważnie wzrósł dzię­
ki rozwojowi bazy materialno­
technicznej rolnictwa. 

W Mińsku opubllkowano 
w~niki w~konania -planu go­
spodarczego Białoruskiej SRR 

·w trzecim kwartale br. 

Plan produkcji przemysło­

wej wykonany został w trze­
cim kwartal~ br. w 107 proc. Organizacja nasza nie może 

też pozostać obojętna wobec 
niebezpieczeństwa, jakie s1a­
nowi dla pokoju światowego 
przedhJ.żanie się konfliktu ko­
reańskiego. 

Wychodząc z tych założeń I 
biorąc pod uwagę obecną sy­
tuację międzynarodową, a w 
szczególności sytuację w Ko­
rei, rząd Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej wniósł na ?­
hecnej sesji ONZ rezolucię, 
zmierzającą do zapobieżenia 
nowej wojnie i wzmocnienia 
współpracy pokojowej między 
narodami. 

ośrodka. Wydaje mi się, że 
nikt, kto pragnie pokoju w 
Korei, że nikt, komu drogi 
jest pokój międzynarodowy i 
·współpraca między narodami, 
kto dba o przyszłość naszej 
Organizacji, nie może odmó­
wić swego poparcia dla tego 
rodzaiu rezolucji. 
Należy rozwiązać zagadnie­

nie koreańskie w świetle nie­
bezpieczeństwa, jakie ono sta­
nowi dla pokoju światowego. 
Tylko wówczas, gdy podej­
miemy tego rodzaju akcję, 
spełnimy obówiązek, który na­
kłada na nas Karta NZ. Speł­
nimy to, czego żądają od nas 
setki milionów ludzi na całym 
świecie. 

Dzienni.)! „'Prawda" zamie­
szcza artykuł .Żukowa poświę­
cony ujawnieniu tajnych ar­
tykułów układów zawartych 
w Bonn i Paryżu. Żukow 
podkreśla, że opinia publicz­
na krajów zachodnio - euro­
pejskich zwróciła uwagę na 
informacje prasy, z których 
wynika, że zawarty w maju 
pr. w Bonn układ między 

USA, Anglią i Francją z jed­
nej strony a Niemcami zacho­
dnimi z drugiej oraz układ 
paryski między Francją, 
Niemcami zachodnimi, Wło­
chami Belgią, Holandią I 

Robotnicy łódzcy 
na „·ariach prcłdukt-yjnyt-h 

Lukse'mburgiem zawierają {Dokończenie ze str. 1)_ 
tajne artykuły sankcjonujące ska zobowiązały się podnieść 
praktycznie odbudowę Wehr- wydajność swej pracy o 2 
machtu hitlerowskiego i włą-1 proc. 
czenie Niemiec zachodnich do Je~t to tyl~o garść :faktów, 
bloku atlantyckiego. bowiem akcia zobowiązanio-

Kongres sily 
Z. a miesiąc spotkają się w Wie­

dniu ludzie reprezentujący 
wszystkie narody, aby radzić o spra­
wie najważniejszej: o pokoju. Kon­
gres Narodów w · Obronie Pokoju 
podsumuje osiągnięcie dwuletniego 
okresu, który minął od czasu Kon­
gresu Warszawskiego oraz wytyczy 
nowe drogi walki o pokój. Patrząc 
wstecz, obrońcy pokoju będą mo~li 
ze słuszn4 dumą stwierdzić, ze 
wzrastającej groźbie rozpętania woj­
ny światowej przez Imperialistów 
amerykańskich potrafili skutecznie 
pr21eciwstawić wolę setek milionów 
ludzi. Szczególnie ważnym etapem 
tego okresu było zebranie prawie 
700 milionów podpisów pod Apelem 
o zawarcie paktu pokoju mi~zy 
wielkimi mocarstwamL W wielu 
krajach obozu imperialistycznego 
podpis równał się groźbie z~mknię­
cia w więzieniu lub w obozie ~on­
centracyjnym. A mimo to, llczba 
podpisów była prawie o 200 milio­
nów większa niż pod Apelem Sztok-
holmskim. · 

Ruch w obronie pokoju stał się 
potężną silą, najbardziej masowym 
ruchem jaki zna historia. W szerP.­
gach z~olenników I obroń.ców po­
koju znajduje się olbrz?'m1a wię~­
szość ludzkości. Obroncą pok?JU 
jest każdy człowiek pracy, kazda 
matka bez wzgl~du na · szerokość 
geogra'ficzną, kolor skóry, r.zy prze-
konania polityczne. . 

Od Kongresu w .Warszawie mmę­
ły dwa lata. Coraz wyraźniej~ze. są 
próby imperialistów ameryk_anskich 
rozoętania nowej wo1nY światowej. 
Gr~madzą oni wszystkie ciemne. siły 
świata, skupiają wokół siebie 
wszystkich tych. którzy w wojnie 
widzą niezawodn:v i'rodek wzboga­
cania się, odzyskania utraconych 
przywilejów. Rząd USA stal się o­
środkiem kierowniczym międzyna­
rodowego frontu pod?:egaczy wnien­
nych. Front ten n~eim_uje monop~­
llstów amerykańskich i c.z.ang_ Ka1-
szeka, japo~sklch samuraJo~ i wy­
pędków z krajów demokraci! ludo­
wej, Franco i Tito, hitlerowców 1 

greckich monarcho - faszystów. Ale 
naprzeciw nich stoją bez porówna­
nia większe siły . Na Dalekim Wscho­
dzie mężni żołnierze koreańscy i 
chińscy zagrodzili drogę agresorom. 
Ci, którzy w Korei, w obronie po­
koju przelewają krew, od przeszło 
dwu lat udowadniają Imperialistom 
amerykańskim, że agresja nie popła-

, ca, że ;,cudowne" bronie są bezsku­
teczne wobec narodu walczącego o 
wolność. 

Nie tylko w Korei napastnikom 
· się nie wiedzie. Obrońcy pokoju. w 
Vietnamie od 7 już lat walczą prze­
ciwko uzbrojonym w amerykańską 
broń kolonizatorom francuskim, 
którzy zapominają, że epoka łat­
wych podbojów kolonialnych minęła 
już bezpowrotnie. Na Malajach par­
tyzanci bronią pokoju, walcząc o 
niepodległość swej ojczyzny, o to, 
aby nie byla ona dłużej dostawcą 
kauczuku dla agresywnych armii l 
źródłem dochodów dla grupy wyzy­
skiwaczy. · 
Obrońcy pokoju są wszędzie. W 

Ameryce Południowej, w Afryce, 
we Francji, Niemczech. Włoszech l 
innych krajach zmarshallizowanych. 
Ich walka o pokój to patriotyczna 
walka przeciwko okupacji amery­
kańskiej i o odzyskanie utraconej 
niepodległości. ' 

Co daje tę bojową siłę obrońcom 
po!rnju w krajach opanoWlllnych 
przez imperlaliz~ amery~ański'. Co 
sprawia, że obroncy pokoiu \': dzu1'.­
glach malajskich, w katowniach ti­
towskich, w greckich obozach kqn­
centracyjnych , czy we francuskich 
więzieniach są tak niezłomni, tak 
silni wiarą w słuszność swej sprawy, 
tak pewni zwycięstwa? 

7.ródlem tej sily jest rozcią!(ają­
cy się od Łaby do Korei • świat so­
cjalizmu i wolności, grupujący jed­
ną trzecią ludzkości, ś~iat. p~k_oJU, 
stale potężniejący l s1lm~1~zy. 
Twierdzą pokoju jest nlezwyc1ęzo­
ny Związek Radziecki. X!X Zjazd 
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego zademonstrował światu 

niezmierzoną potęgE: 200 mlllonó~ 
obrońców pokoju - obywatel! 
Związku Radzieckiego. Samo !stni?.­
nie tej olbrzymiej zapory zmusza .a­
merykańskich awanturników wojen­
nych do zastanowienia się, przyczy­
nia sle do wzrostu woli oporu u- . 

· jarzmionych narodów. 
Obrońcy pokoju w poszczególnych 

krajach łączą przygotowania do 
Kongresu z konkretnymi zagadnie­
niami walki o pokój w ich krajach. 
W tych dniach zebrało sie w Pary­
żu 300 delegatek - chłopek francu­
skich, celem omówienia stanu p'rzy­
gotowań do Kongresu. Wystosowa­
ły one do premiera P!nay'a I mi­
nistra rolnictwa list, w którym 
wskazują na katastrofalne skutki 
polityki przygotowań wojennych dla 
wsi francuskiej. 

We Włoszech na setkach wieców 
1 zebrań przygotowawczych do Kon­
gresu obrońcy pokoju protestują 
przeciwko rozbudowie wojskowych 
baz amerykańskich we Wloszerh. 

W Brazylll odbywają się regional­
ne konferencje, poświęcone przygo­
towaniom do Kongresu i walce o ' 
pokój. Zebrani podkreślają, że za­
warty przez rząd braz:l'.lijski ukł.ad 
wojskowy z USA kładzie kre~ nie­
podległości Brazylii i wzywają na­
ród brazylijski do przeciwstawienia 
się ratyfilcacji tego układu. 

Ogromnym wydarzeniem w okre­
sie poprzedzającym Kongres w Wie­
dniu była pekińska konferPncja 
przedsłlwicieli narodów Azji i stre­
fy Pacłt'iku. Przedstawiciele 1 mi­
!iar.da 600 milionów ludzi opraco­
wąli konkretne wnioski, mające na 
celu uti-walenie pokoju w tej czę­
ści świata. 

Na wszystkich kontynentach, we 
wszystkich krajach. w najrozmait­
szych warunkach, zbierają się ludzie 
dobrej woli. mówią o pokoju . I " 
swej nienawiści do wojny, wyb1e~a­
ją delegatów, którzy pojadą do Wie­
dnia aby bronić najświętsi.ego do­
bra ~złowleka, którzy wezmą udział 
w kongresie sily narodów walczą­
cych o pokój. 

wa trwa i rozwija się z go- słowa proste, ale jakże ser­
dzlny na godzinę. Do tych, deczne. Słowa o ~!ości i 
którzy . pierwsi zaciągnęli przywiązaniu do W-0dza ca­
warty, dołączają się nowe łego postępowego świata -
rzesze włqkniarzy. Wzrasta Wielkiego Stalina i do naro­
dodatkowa produkcja zakła- dów radzieckich. !Mówią o 
dów włókienniczych na cześć nieustannej dla nas pomocy 
XXXV rocznicy Wielkiej Paź- ze strony Związku Radziec­
dziernlkowej Rewolucji Socja- kiego I o naszej niezłomnej 
!!stycznej.. • • przyjaźni. 

W salach produkcyjnych ------------
Nowej Tkalni ZPB im. Stali­
na nie pogaszono jeszcze 
świateł na rannej zmianie, e 
już rozniosła się wieść o ma­
jącej się odbyć masówce dla 
uczczenia XXXV roczm~y 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. Zaraz też ukazała się 
pierwsza „Błyskawica". Po-

'dawano ją sobie :& rąk do 
rąk, od krosna do kr~sna. Nie 
minęła godzina, a mby pur­
purowe kwiaty na ciemnym 
Ue krosien wykwitły czerwo­
ne chorągiewki, na roboczych 
fartuchach i kombinezonach 
tkaczy pojawiły się czerwone 
kokardkL W salach, w sekre­
tariacie organizacji partyjnej 
I związkowej wszczął się nie­
codzienny ruch. Załóga zaczę­
ła zaciągać warty. 

ZMP-ówka Maria Szcześ­
niak postanowiła czynem ucz­
cić to wielkie święto. Przej­
dzie ona z obsługi 6 na 12 
krosien. W ślad za nią po­
szła ZMP-ówka Zofia Kałuc­
ka. Postanowiła ona zaciąga­
jąc wartę przejść z obsługi 4 
na 8 krosien. - Jakże mamy 
nie uczcić tej wielkiej rocz­
nicy - mówi młoda tkaczka. 
- To przecież Wielka Rewo­
lucja Październikowa zadecy­
dowała i o naszym wyzwole­
niu. Tam, w Rosji, przed 35 
laty masy pracujące 'pod kie­
rownictwem klasy robotni­
czej odebrały władzę burżua­
zji i obszarnikom. Dzięki te~ 
mu i my, mając przykład 1 
pomoc Kraju Rad, mogliśmy 
uczynić to samo i dziś bu­
dujemy nowe, lepsze,_ szczę­
śliwe życie. 

Tkacz Jan Mendel będzie 
do końca roku produkował 
codziennie o tysiąc wątków 
więcej. Op. Wierszeń w imie­
niu instruktorek zakładu po­
stanowiła· wzmóc szkolenie 
tkaczek nie wykonujących 

baz. Zespół majstra Antonie­
go Nykiela podniesie wyko­
nanie planu o l proc. 

Padają z ust robotników 

Bogaty program 
obchodu Miesiąca 

Pogłębienia Prży Jaźi.i 
Polsko-Radzieckiej 

{Dokończenie ze str. 1) 

I historycznych uchwał XIX 
Zjazdu Komunistycznej Part!! 
Związku Rad11ieckiego, stano­
wiących bezcenną skarbnicę 
doświadczeń i wytycmych 
równiei dla naszego narodu w 
wa.lee o pokój i zl:>udowanie 
Polski socjalistycznej. Dal­
szym zadaniem realizowanym 
w okresie Miesiąca będzie 
wszechstronne przedstawienie 
siły politycznej, gospodarczej I 
moralnej ZSRR, jego konsek­
wentnej polityki utrwalania 
pokoju i przyjaźni między na­
rodami oraz popularyzowanie 
ogromnej pomocy, jakiej' u­
dziela nam Związek Radziecki 
w realizacji Planu 6-letniego". 

W dalszym ciągu konferen­
cji sekretarz ZG TPP-R Sta­
nisław Piotrowski omówił cen­
tralne ui'oczygtości Miesiąca 
Pt"Lyjaźni. W roku bieżącym 
obchody Mies.iąca zainauguru­
ją w całym kraju uroczyste 
akademie i wieczornice, po­
święcone 35 rocznicy Wielkie j 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Sz_czegó!nie uro­
czyś~ie będzie rowntez obcho­
dzona rocznica ofensywy sta­
lingradzkiej, przypadająca r;a 
dzień 19 listopada oraz roczni­
c;; uchwalenia Konstytucji 
Stalinowskiej w dniu 5 grud­
nia. W czasie Miesiąca Pogłę­
bienia . Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej trwać będzie kam­
oania przygotowawcza do IV 
Krajowego Zjazdu TPP-R, 
który stanowić będzie podsu­
mowanie · zarówno dorobku 
Towarzys.twa, jak i osiągnięć 
„Miesiąca", 

W porównaniu z odpOWiednlm 
okresem r. ub. globalna pro­
dukcja przemysłu białoruskie­
go wzrosła o 14 proc. Z nad· 
wyżką wykonano m. In. zada­
nia w dziedzinie produkcji c~­
gieł, cementu, wapna, szyb, 
energii elektr)'cznej, materia­
łów bawełnianych, masła i wy. 
robi5w cukierniczych. 

MAR~Z , 
WYl>ARZEN 

„Oskarżyciele" 
czy oskarżeni 

W tw\,zku z „oskarte­
nlem", wn\esionym przez n.,d 
Pinay'a przeciwko 6 posłom 
komunistycznym, ctzjenn1k 
„HLl.manito" przypomniał n;e •• 
co faktów z przeszłości 
dwóch qłównych ln&piratorów 
tej prowokacji. 

Pinay, obecnie amerykań­
ski premier Francji, był nie 
tylko tzw. radcą narodowym 
u · boku zdr;oJcy - Petaina; 
po wyzwoleniu tente Pinay 
pozbawiohy został praw oby­
watelsklch I był ściqany są· 
downie za nieleqałne a:.yskl w 
czasie okupacji. 

Później, qdy Plnay - Jemu 
tylko wiadomymi sposobami 
- został ministrem finansów, 
skompromitował się mocno u­
działem w ciemnej sprawie 
sprze:da.ty fuksusoweqo hote· 
lu „Majestic" w Cannes. Ho­
tel, skonfiskowany jako włas­
ność pewneqo kolabor~:Jonis­
ty, wystawiono na spri:edaż, 
lecz nie w drodze publiczneqo 
przetarąu, jak nakazuje usta­
Na; p. Pinay załatwił t9 trans· 
akcję sposobem umowy dwu­
stronnej, oddając hotel w rę· 
ce włdclclell kasyna qry w 
Cannes za sunu; 125 mil. 
franków, podczas qdy Inny 
nabywca oferował 200 milio· 
nów. Tak więc skarb państwa 
stracił 75 mil. franków, nato­
miast Pinay, który decydował 
o warunkach sprzedaży . 
us~czknął przy tej okazji od· 
powiednłą sumkę na własne 
potrzeby. 

Pinay'-owsł<I minister spraw 
wojskowych i b. prem1e::r -
Rene Pleven jest nie mnie! 
„zasłużo łlC\ „ oso.bi stośc I ą. 
Przed wo}na. na\eiał do fa­
szystowskiej orqanizac.ji p. n. 
uOdbudowa Francji„, zaś od 
2.0 rat fest mętc~11 zaufania a­
merykańsk\eqo banku Morqa­
na. Z ramienia teqo banku p. 
PJeven otr:zymał w r. 1940 b . 
Intratną posad9 dyrektora 
brytyjski•/ fllli amerykan­
skłeąo trustu ,. Teleqraph and 
Te\ephon Co" - I w ten spo· 
sób, pYzebywa\ąc. na emlqra 
cjl w Londynie, pełnił funkcję 
,,ambasadora'' am~ryk<lł1sk1ch 
bankierów u boku de Gaulle'a. 

Podczas qdy Rene Pleven 
urzędował przy de Gaułle'u, 
brat .,ambasadora'', Henry 
Płeven, zajmował wysokie 
stanowisko w vichystc=wsklm 
mln\sterstwie ihformacjl. 
„Przezol~na" rodzina Pleve­
nów asekurowała się politycz. 
nie na oble strony. 

O kobietach pcwneqo typu. 
które pr%eżyły młodość w 
nlenaJlepszej zqodz1e z zasa· 
dami moralności i dobrych o 
byczajów, mówi si~, że są to 
„ł<ob\ety z przeszłością" . An· 
toine Pinay i Rene Płeven -

• to niewątpliwie politycy 11Z 

przeszłośCiC\„. Z przesz (ością 
bardzo niechlubną, co zresztą 
wśród burtuazyjnych „męż:ów 
stanu'' jest raczej requł~ niż 
wy)i!\tklem. 

Import 
gangsteryzmu 

Wśród wielu klęsk I plaq. 
Importowanych do Europy Za· 
chodnieJ przez militarystów 
amerykańskich, coraz bar· 

. dziej daje się we znaki lud­
ności krafów zmarshalł1zowa 
nych plaQ> qancisteryzmu w 
„klasycznymu s.tylu chicaqow­
sklm. 

W senacie włoskłm, pod-
czas debaty nad budżetem 
mitiister-sł\va spraw we 
wnętrznych, komunistyczny 
senator - Llcausl - ujawnił 
wiele szczeąótów bandytyzmu 
na Sycył1i, pop i eraneąo I za­
silaneqo prze2 wojska amery· 
kań~kie od chwili ich wylą 
dowania · na tej wysp le. 8An· 
dy, qrasu)ące po wsiach I 
miastach, z wielką. zuchwałoś­
Cill mordu/ą I qrablą. a po· 
nadto zajmują się na w lelkll 
skalę przemytem środków 
narkotycznych . Czlonkaml 
band są przeważnie b . •mi 
qrancl, którzy - wraz % wo) · 
skaml amerykańskimi po od· 
powlednlm „wyszkolen\U 0 w 
USA - powró cili na Sycylię 

Senator L1causl zacytował 
szereą dokumentów, z któ­
rych wynika, że przywódcy 
sycyl/Jsklch qanqsterów zna)· 
duJ4 protektorów równief 
wśród działaczy chadeckiej 
partii de Gasperi'eqo. 

Oczywiście, Wiochy nie są 
Jedynym krajem, nęl•->nym 
plaqą qanqsteryzmu. Oto co 
pisze na ten terr.at an~ 1elsk 1 

dziennik „Reynolds NeYo(,sH: 
•. Do W. BrytanH przyw,:dro· 
wał qanqsteryzm w stylu chł 
-:aqowskim. Jeqo władza qwał· 
tu I terroru umocniła się łuż 
w ł,.ondynie, Leeds, (il~c;.ąow I 
Birminriham"... Nie potrzeba 
dodawać, że „pionier"aml" te· 
qo qa.nc;steryzmu są okL•pują­
cy Anql lę żołnierze trurn:.i 
nowscy orar różre męty kry­
minalne. które od tych tołnie ­
rzy czerpt~ wzory i przykła· 
dy. 

Tak samo Jest we Francji, 
o (.zym coraz częśc iej ptsać 
musi nawet pras.a reaffcy Jna. 
Tak samo jest • w Innych kra 
Jach zachodnlo-europP1&kich 
„usxczęśliwionych•1 mar-shal 
lowską .,pomocą" • . nafa"td-=:m 
amer"y)..-atl&kich oł<upantów O · 
raz Importem chlcaqow-.~1ieqo 

bandytvnT111 fako IE>t:lnym z 
nast9pstw tej okupacji. 

B. 
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Prżerosty węglowe Przyjaźń z ZSRR 
z.„.!!~.~.~.~~~i:.~0!~,~.?!!.~.„J?i:1:~~~~1!! -źródło nclszych osiqgnięć, 

IJPOdarkl węglem, to jeden z pokładu należy go najpi~rw celu przerosty posiadają do 33 . . · 
czołowYch problemów naszej skruszyć, tzn. rozsadzi~ przy proc. popiołu, a ich wartość ł 

,,. ~;~~rklna ~~~~~~~e~zy~~ ~~~cy ~~~~~l~wsl~yb~c~~~ 5ii~0~:1.~a~~z:1ba~d~·7:ał~J ręko]· rn1· a przysz os' c1· 
rozwój przemysłu I, co sle z sposób węgiel surowy, będący zawartości Wllgoci - około 1 
tym bezpośrednio wiąże, mieszaniną ziarn węgla róż- proc., części lotnych od 26 do 
wzrost zapotrzebowania na nej wielkości od największych, 30 proc. Przerosty nie posiada­
V!ęgJel, konieczna jest stała zwanych kęsami. do najdrob- ją wcale miału, a wymiary od 
walka o jak najbardziej racjo- nlejszych ziarn m1ału I pyłu. 10 do 50 mm zbliżają je w wy­
nalne jego zużycie, konieczne A więc każdy prawie węgiel Rlądzle do węgla orzecb U. 
jest po=kiwanie coraz to no- zawiera zanieczyszczenia, mię- W czasie 16 godzin prób w 
wych rezerw dzy Innymi w postaci przero- kotłowni ZPB Im.) Marchlew-

stów. Urobek z głębi kopalni ski ego okazało się, iż nailep- · 
wydobywany: jest na powierz- ne efekty osiąga się w pracy 
chnlę I tu poddawany rozsor- kotłów płomienicowvch z cią-

.,...,„ · towaniu , na PDszczególne sor- giem naturalnym, stosując 

Palacze zatrudnieni w prze­
rnvśle bawełnianym I w wielu 
innych przemysłach - od dluż-
1zego już czasu z powodzeniem 
stosują zamiast miału I grosz­
kr muł węglowy. Mul posiada 
1ednak pewne właściwości o­
graniczające jego iużyde, a 
więc dużą wilgotność, lepkość 
1 bardzo drobną granulację 
(wymiar ziarna) nie przekra­
czającą 2,5 mm. 

W poszukiwaniu dróg zmie­
rzaiących do dalszego zmnlej-
13enia zużycia wegla wysoko­
wartościowego i zastąpienia go 
Innym paliwem tam, gtlzie nie 
można zastosować mułu, w 
przemyśle bawełnianym po­
czynione · zostaly próby z in­
nym produktem odpadowym, 
a mianowicie z przerostami wę­
glowymi, 

• • • 
Węgiel kamienny, lak wie­

rny, występuje w postaci po­
kładów o g~ubości od kilku­
nastu centymetrów do kliku, a 
nawet kilkunastu metrów. Po­
klady węgla rozdzielają war­
stwy łupków Jub piaskowca. 
Porównując kilka przekroiów 
wvbieranvch pokładów węgla, 
można stwierdzić, iż nlekbre 
z nich posiadają węgiel czysty 
(rvs. I), inne natomiast z.awle­
ra.ia przerosty z zanieczyszcze­
niami skały plonnej (nieuży­
tecznej, jałowe.il względnie łup­
ku występującego w jednej lub 
kilku warstwach różhej gru­
bości (rys. 2). 

tymenty (kęsy, kostka\ orzech I, mieszankę składającą się z 50-
orzech II ltd.). W sortowni wę- proc. mulu węglowego silnie 
gie! zostaje również wzboga- spiekającego i 50 proc. przero­
cony, to znaczy oczyszczony z stów węglowYch o wvmlarach 
kamieni, przerostów węglo- 10-50 mm. W ten sp0sób wv­
wvch I lnnvch przypadkowych eliminowano spalanie mie­
zanieczyszczeń. szanki groszku II, zastępując 

Przerosty zsypu.fe się do od- ją całkowicie paliwem odpad­
dzielnych koszy, a nastepnie kowym, tj. mulem I przerosta­
ldą one do kruszarki ! wresz- mi. 
cie do kotłowni kopalnianej dla Rozpoczęte zostały równie~ 
tpalenla. w przemyśle bawełnianym 
Duża ilo~ć kotłowni przemy- próby stosow<'lnla przerostów 

siu węglowego oraz energe- w kotłowniach wodnoruro­
tycznego spala ten właśnie pro- wych z rusztami taśmowymi, 
dukt -odpadowy 1ako nlezwyk- gdzie dotychczas ze względu 
le tani. Trzeba przy tvm za- na istnle.Jący tam tylko ciąg 
znaczyć, Iż większość kotłowni naturalny, duży prześwit rusz­
spalaiących przerosty posiada tów i zmechanizowany system 
kotły tej samej konstrukcji co nawęglania, nie można było 
kotłownie Innych przemysłów stosować mieszanek złożonych 
Culomienkowe z rusztem sta- ~ węgla średniego I mułu. 
łym, wodnorurowe z rusztem Pnerosty węglowe o wvmh1-
tdmowym itp.). rach do 120 mm można także 
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Jak z tego wynika. orzerosty 
sa wartościowym paliwem. i 
posiadają czystv węgiel po­
przerastany zanieczyszczenia­
mi, z których po snaleniu po­
wstaje popiół. Prócz tych za­
nieczyszczeń w przerostach 
znajdują się także lupki palne, 
palące się same lub też w Po­
mieszaniu z innym paliwem. 

Próby spalania przerostów 
w kotłowni ZPB im. Marchlew­
skiego oraz ZPB w Bogatyni 
dały bardzo dobre rezultaty. 

Zsgadka 

z powodzeniem spalać w nor­
malnych piecach kuchennych 
i ogrzewczych. 

• • • 
Według prowizorycznych wY­

li~zeń, przemysł bawełniany 
nalnjąc przerosty będzie mógł' 
dżięki temu .w 'skali rocznej 
obniżyć koszty własne o prze­
szło 1 milion złotych. co w Po­
łączeniu z dwoma milion'.lml 
uzyskanymi ze spalania mułu, 
da łącznie ponad 3 miliony 
zlotych oszczędności. 

Trzeba więc, aby sprawą 

spalania przerostów zajęły się 
obecnie kierownictwa wszyst­
kich kotłowni I zakładów. Jest 
to bowiem zagadnienie pierw­
szorzędnej wagi. 

;J, KALINUSZKIN 
at. Insp. węglowy CZPll 

PRlfSZKOLONA 
MffODĄ h'OWJ:ll.EWA 

• 

Warspwy. jej najpiękniejszy, warte są ofiary życia 1 krwi 
największy gmach. By jak radzieckich żołnierzy, 

najbardziej piękna była na- Rośnie silna, jak nigdy nie 
sza stolica. By Jak najplęk- była, nasza ojczyzna. Powste­
nlejsze było tycie jej miesz- je pod Krakowem olbnymia 
kańców. huta, tak wielka, jak wszyst­

kie pracujące u nas przed 
„Mln niet". Cl aaml żołnierze - Taka pomoc, taka przy4

• wojną huty razem. Rozpoczy-
radzieccy, którzy wyzwolili jaźń możliwa jest tylko miq- nają produkcję wielkie kom­
stolic~ Polski, przedstawi

0

cie- dzy -wolnymi narodamL Ta- binaty przemysłowe 1 tabry­
le tej samej potężnej armil, klej pomocy udzielać nam, kl, jakich nigdy jeszcze w 
która uzbroiła l wyszkoliła taką przyjatnią nas darzyć Polsce nie było - Gorzów I 
do walki 0 wolną ojczyzn~ może tylko kraj, w którym Żerań, Lublin i Piotrków 

Gdy po wyzwoleniu wra­
cali do swego ukochanego 
miasta mieszkańcy Warsza­
wy - na murach ocalałych 

domów witały ich duże, bia­
łą farbą namalowane napisy 

władza należy do mas pra- Tryb. 
nasze Wojsko Polskie - usu- c.ui·ących, tylko naród, który w tym, 
wal! z warszawskich domów · że z dynamiczną 

na swym sztandarze wysoko silą rośnie nasz przemysł, w 
ukryte W nich hitlerowskie niesie hasła walki z wszel- tym, że możemy ~ zacofani 
miny, by mieszkańcy War- kim uciskiem i wyzyskiem . dawniej I słabi - wyprze­
szawy mogli wrócić do swe- - soojalistyczny kraj robot- dzać uprzemysłowione kraje 
go miasta, by mogli w .nim ników i chłopów. Zach<1tlu, w tym, że unleza­
żyć. Wolnym życiem :tyje dziś leźniliśmy naszą gospodarkę 

Gdy dziś, 'W't jesienny wie- polski naród. Pokojową pracą od . krajów imperialistycznych 
czór 1952 r„ wypełnionym tętnią jego miasta i "Wsie; - w tym również zawarta 
tramwajem jadą warszawia- rozkwita narodowa kultura, jest ofiarność pracy radziec· 
cy wzdłuż Jasnych, gwarnych rośnie z każdym dniem' siła kich robotników, inżynierów, 
Ale! Jerozolimskich - za to- cospodarcza Polski. techników, zawarty jest 
rami linii średnicowej po- W tym, źe cila Polski, dla wkład radzieckiej nauki, ol­
zdrawlają kh światła n11 bu- całego narodu pFacują kopal- brzymla pomoc radzieckiego 
dowie Pałacu Kultury I Nau- nie Sląska, w tym, że poi- państwa, przyjaźń i mądra 
ki. Cl ·sami ludzie, obywatele · skoś~lą rozkwita życie Szcze- rada Wielkiego Stalina. Za­
tego samego nlezwyciężone~o cina, Wrocławia i Gdańska, warta jest braterska współ­
państwa, które wyzwoliło w tym, źe do polskich szkół, praca państwa, które dostar- · 
nasz naród z hltl!!rowsklej · do polskich uniwersytetów cza nam surowców, maszyn, 
niewoli. które wróciło nam chodzi młodzie:!; Krakowa I specjalistów. Państwa, które 
pokojowe życie ...., ci sami Poznania, Łodzi I Olszty- , pomaga nam opracowywać 
ludzie budują w śródmieściu na - w tym wszystkim za- plany budowy nowych fa-

Dotrzymali przyrzeczenia l 
bryk ! kombihatów. Państwa, 
które bezinteresownie 1 o· 
fiarnie dzieli się z nami 
swoimi doświadczeniami, wie­

i dzą swoich naukowców, ·o­
j siągnięciami swoich robotni­

Zaczęło się od t;go, że pou­
stawiano maszyhy przędzalni­
cze według typów. Zniknęła 

„mieszanka maszynowa", jak 
mawiali robotnicy. Było więc 
łatwiej dostarczać surowiec, 
kontrolować produkcję. Ale 
to jeszcze nl-e zmieniło sytua­
cji, która wcale nie była po­
myślna. - Zakład „B" ZPB 
im. Stalina za wyjątkiem 

dwóch miesięcy, a mianowi­
cie marca i czerwca, stale nie 
wykonywał planów. 

Na r.aradach produkcyjnych 
różnie atarano się ten takt wy­
tłumaczyć. Często padały zda­
nia o niemożliwości wykony­
wania planów z powodu prie-

1 starzałego parku maszynowe-
i:o. W nar!ldach tych uczest­
niczył również majster Wiktor 
Leśniowski. Mało kto na niego 
zwracał początkowo uwagę. -
Swleżo upieczony majster, cót 
on może wiedzieć - mawiali 
niektórzy starsi pracownicy. 

,,B„ ZPB Im. Stalina wyko- ków. 
nał zadania miesięczne w 90,9 Porywające plany rozwoju 
proc„ w sierpniu w 91,6 proc. sił Polski roztoczył przed na­

rodem Program Wyborczy 
Była więc pewna poprawa, a- 'Frontu Narodowego. Plany 
le ciągle zbyt mała. Aż przy- te. będzienw realizować i zre­
s2.ly doniosłe dla całego naro- alizujemy wbrew amerykań­
du polskiego dni - poprze - skim imperialistom I za­
dzające wybory do Sejmu I chodnio - niemieckim odwe-
XIX Zjazd KPZR. Załogi towcom. 
wszystkich zakładów podjęły W tym, że posiadamy pew­
zobowiązania produkcyjne. Nie ność realizacji Wielk\ego Pro­

gramu, w tym, że z nadzieją 
zabrakło wśród nich i załogi i wiarą patrzymy w przy-
z „Księżego Młyna". 5złość, w tym, że jesteśmy 
Zwiększenie wydajności pra- pewni naszego pokojowego 

cy 6tało się sprawą honoru życia, naszej pokoj~wej przy­
calej załogi. Organizacja par- szłości - zawarta jest świa­

domość istnienia nlezwycię­
tyjna przeprowadziła szeroką żonej siły potężnego Kraju 
akcj'< uświadamiającą. Wi-el- Rad, z którym złączeni je· 
kl czyn wzbudził nowy zapał steśmy nierozerwalnyln so-
i energię, zachęcił do nieustęp- juszem. „Sojusz ten to nasza 
liwej walki o wyższą i lepszą siła, tb puklerz naszyth gr~- j 
produkcję. Wzmogła się dba- nic, to rękojmia naszej niP­
łość 0 park mas~ynowy. Roz- podległości, spokojnej i szczę­
winęło się współzawodnictwo ' śliwej ,przyszłości naszych 

dzieci" - głosi Program Wy­
pomiędzy poszczególnymi bry- borczy Frontu Narodowego. 
gadami .majsterskimi o jak Każdy, kto kocha swój 
najmniejszą Ilość postojów. ktaj, kto pragnie po)rnjowe­
Wzmożono akcję szkolenia me- go · życia, z wdzięcznością i 
todą inżyniera Kowalewa. A wiarą spogląda na Związek 
i'ezultaty? Oto zespól majstra Ra.d~iecki i wie~ . i czuje.. ż~ 
K ik któ 1 · w1ęz bratersk1ei przyiaźm 

uw a, ry ws erpmu wy- naszego narodu z narodami 
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Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego 
realizuje zobowiązania przedwyborcze 

Załoga ZPB Im. Dzierżyńskiego z powodzeniem reali· 
zuje zobowiązania, podjęte dla uczczenia XIX Zjazdu 
KPZR i wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Na czoło wysuwajq się załogi tkalni, które w okre­
sie od 1 września do końca br. zobowiązały się dać ponad 
plan 179.707 m tkanin surowych. Do dnia 30 października 
zobowiązanie zostało znacznie, gdyż o 46,1 proc„ przekro­
czone. Tkacze dali już ponad plan 262.502 m tkanin. Po­
zwoliło to na pełniejsze realizowanie planów miesięcznych. 
Plan październikowy został zrealizowany na trzy dni przed 
terminem. 

Wyniki te są możliwe do osiągnięcia dzięki entuzjaz­
mowi całej załogi i takim przodującym tkaczom jak. Stefa. 
nia Kaczrn.arek, która stale przekracza swe zobowiązania, 
a przypadające na nią zadania planu rocznego wykonała 
w 120 proc. już w dniu 30 września. Podobnie Anna Caba­
nek plan roczny zakończyła je.szcze 15 września, a na po­
czet czwartego roku Sześciolatki wyprodukowała już po­
nad 1. 700 m tkanin. Realizacja zobowiązań przebiega 
sprawnie również dzięki wysiłkom I pracy majstrów, spo­
śród których wyróżnić należy Juliana Białowąsa, Stanisła­
wa Ruszkiewicza, Feliksa Juszkiewicza I wielu innych. 

Nie pozostaje w tyle załoga przędzalni. Przędzalnia 
średnioprzędna miała dać do końca roku ponad plan 
11.157 kg przędzy. Do dnia 30 października wyprodukowa­
no już 6.553 kg, a więc do końca roku zobowiązanie z pew­
nością zo~tanie zrealizowane z nadwyżką. 

Tutaj na wyróżnienie zasłużyły: Antonina Płonek, któ. 
ra przed podjęciem zobowiązań wykonywała 96,3 proc. ba· 
zy, a· dziś wykonuje 108,7 proc„ oraz Genowefa Ptasińska, 
która podniosła wykonanie bazy z 97,7 proc. do 110 proc. 

Przędzalnia odpadkowa zobowiązała się dać dodatkowo 
do k011ca roku 4.013 kg pFZędzy, a wyprodukowała już 
4.585 kg. 

Zespół' majstra Edwarda Skórskiego początkowo zobO· 
wiązania realizował w 101,l proc„ a obecnie · wykonuje 
106,5 proc. Zespół Jana Gajewskiego wykonuje swe zobo­
wiązanie w 120,4 proc., a zespół Stanisława Siotora -
w 119.7 proc. 

Nie wykonała swego . zobowiązania załoga wykończalni. 
Nie jest to jednak winą załogi, która chciałaby dotrzymać 
kroku ·swym towarzyszom z tkalni I przędzalnL Przyczyną 
niewykonania jest niedostarczanie tkanin przez inne zakła­
dy. „Przodują" tu w llieregularnym dostarczaniu tkanin 
Ozorkowskie ZPB. Załoga tych zakładów winna zrozumieć, 
że utrudnia nam realizowanie planów i zobowiązań. 

O bojowości naszej załogi świadczą również Warty 
Wyborcze, które zaciągnęło 3.150 osób, przy czym załoga 
tkalni podjęła dodatkowe zobowiązania, dając 17.455 m 
tkanin surowych. 

ADAM DRECZKO 
ZPB Im. Dzlerżynsklego 

Tnteresująca wystawa w świetlicy ZPB 
im. Armii ludowej 

W ramach konkursu ogłoszonego przez CRZZ na naj­
lepszą świetlicę, bibliotekę, dom kultury - Zakłady im. 
Armii Ludowej zorganizowały wystawę książki technicz· 
nej. Prócz literatury, dotyczącej produkcji naszych zakła­
dów, wystawa, obejmuje eksponaty i zdjęcia fotograficzne, 
obrazujące proces przerobu bawełny. 

Zainteresowanie zwiedzających wzbudza kwitnący 
krzew bawełny, wyhodowany w ZPB im. Armii Ludowej, 
oraz mc5del krosna, wypożyczony przez Główny Instytut 
Włókiennictwa. 1 

Tabllca sporządzona przez GIW nosi napis: „Od arty­
kułu do usprawnienia w przemyśle". Przedstawia ona 
w sposób prosty I ciekawy doniosłe dla przem:yslu prace 
przy dokumentacji naukowo - technicznej, przeprowadzane 
w Instytucie. Tablica ta popular'yzuJe również czasopisma 
fachowe w różnych językach, zawier2'ące nowości z dzie-.. 
dziny włókiennictwa, ciekawe rozwiązania różnych proble­
mów I opisy usprawnień. W oparciu o nie GIW opracowuje 
karty dokumentacyjne, które każdy może zaprenumerować. 

Na wystawie znajdują się również opisy wniosków ra­
cjonalizatorskich szeregu zakładowych klubów techniki 
i racjonalizacji. 

Ta interesująca wystawa, mieszcząca się w świetlicy 
ZPB Im. Armii Ludowej, · przy ul.. Pabianickiej 184, otwarta 
będzie do 5 listopada ):lr. 

Aż wreszcie na którymś tam 
z kolei zebraniu Leśniowski 
zabrał głos. - A ja wam mó­
wię - oświadczył - że nie 
tyle stare maszyny są winne, 
ile my sami. Sala III - lewa 
ma stare maszyny, · to prawda, 
ale nie zgodzę się z tym, że 
nie można na nich „wyciąg­
nąć" planu - zakończył, 

konał zaled~le 74 proc. planu I kraju socjalizmu jest źródłem 
- we wrzesmu zrealizował go naszej siły, naszej potęg!. 
j'uż w 103 proc. Brygada maj- Niech przyjaźń ta, której 
stra Ziomka' z 84,1 proc. we zawdzięczamy życie, która 
wrześniu, podniosła swą pro- jes~ gwiazdą przewodnią. na-
dukcję w październiku do szei przyszłości, z kazdym H. MEDYJQ'SKA 
104,6 proc.d __ n_ie_m __ k_rz_e_p_n_i_e_i_po_t_·ę_żn_1_·e_i_e1 __________ _,_ ______ ._z_P_s_1m_. _A_r_m_1_1.,--L_ud_>w_e_J_ 

- Co robi~, aby nasz oddział wykonywal plany1 

Wkrótce potem Leśnlow-

skiego mianowano majstrem w 
sali III - lewej Już w pierw­
szym mi~siącu plan został tam 
zrealizowany w 99,9 proc. -
To jeszcze nie wszystko 
twierdził Leśniowski - plan 
można wykonać z nadwyżką, 
trzeba tylko dbać o maszyny. 

".\' lipcu 1952 roku Zakład 

Załoga Zakładu „B" ZPB 
im. Stalina dotrzymała przy­
rzeczenia. ·W październiku, 
przed terminem, jako jedna z 
pierwszych przędzalni w prze­
myśle bawełnianym - zamel­
dowała o zrealizowaniu planu 
mtes!ęczneQ:o. 

B. RAJCHER'r 

AqglO-a_merykO:ńska rywalizacja 
o rynki Europy zachodniej 

„Za najwatnleJszy wynik 
ekonomiczny · drugiej wojny 
światowej i jej następstw go­
spodarczych 'balei.y uważać 
rozpad jednolitego wszech­
ogarniającego rynku świato­
wego" (Stalin), 

Po drugiej wojnie światowej po~ 
wstały dwa równolegle rynki świa­
towe; coraz bardziej chłonny rynek 
krajów demokratycznego obozu po­
koju I coraz bardziej zwężający sii: 
rynek krajów agresywnego obozu 
imperialistycznego. 

W rezultacie rozpadu jednolitego 
rynku światowego I stałego zwęża­

nia się światowego rynku kapitali­
stycznego nastąpiło · dalsze pogłę­

bienie się sprzeczności w obozie im­
perl~l!stycznym, zwłaszcza sprzecz~ 

noścl między Stanami Zjednoczo­
nymi i Anglią. Sprzeczności te prze­
jawia.ią się w otwartej walce mię­
dzy monopolistami amerykańskimi I 
frngielskimi o sfery inwestowania 
kapitalów, o źródla surowców, o 
rynki zbytu. Walka ta stale przy­
biera na ostrości. Swiadczy o tym 
w szc<:ególności rywolizaci~ anglo -
amerykańska na rynkach Europy, 

Uzależniwszy od siebie kraje za­
chodnie - europejskie przy pomocy 
planu Marshalla. Stany Zjednoczo­
ne żądają od tych krajów obniżki 
ceł na towary amerykańskie, ·aby 
ulatwi{: sobie w ten sposób pene­
tracje na rynki r<:uropy zachodniej. 
Wprowadzając jednncześnle wyso­
kie cła na towary europf'i~kie oraz 
skomplikowane formalności celne, 
i:nonopoliścl amerykańscy ogranicza-

lą Import towarów z krajów Euro­
py · zachodniej do USA. Forsując 
wyścig zbrojeń w krajach zacho­
dnio - europejskich, Stany Zjedno­
czone dij:l:ą nie tylko do tego, by 
przerzucić na barkl swych „młod­
szych partnerów" cały ciężar wy­
datków V'ojennych, ale i wykorzy­
stać militaryzację gospodarki zacho­
dnio - europejskie!, jako środek 
dalszej penetracji na rynki krajów 
Europy zachodniej. Dzięki takiej 
polityce monopolom amerykańskim 
udało sl!I w okresie i:iowojennym 
znacznie zwiększyć swój udział w 
imporcie do krajów Europy za­
chodniej, podczas gdy monop0le an­
gielskie z wielką trudnością zacho­
wu.ią swe przedwojenne pozycje na 
tych rynkach. 

Pragnąc unlemoZllwlć monopoll­
stom angielskim polepszenie swej 

1 sytuacji na rynkach zachodnio -
europe,isklch I dążąc do silniejszego 
jeszcze podporządkowania sobie ca­
łej Europy zachodniej, amerykań­
skie koh1 rządzące zmusiły kraje 
zmarshallizowane do stworzenia 
„europejskie.i unii pł<Jtniczej". Wraz 
z pow~timiem tej unii zosta.ią wveli­
minowane bezpośrednie rozrachun­
ki między krajami zmarsh<illizowa­
nymi. Każdy kraj zmarshallizowa­
ny winien prowadzić rozrachunki z 
unią, w której dominującą pozycję 
zajmują Stany Zjednoczone. 

Ze względu na to, Iż całe ostrze 
„unii ptatniczej" skierowane. jest 
przeciwko angielskiej POiityce dwu­
stronnych układów handlowych, 
Anp,lia zaprotestowała przeciw pro­
jektowi stworzenia unii, przeciwko 
jej systemowi rozrachunków. Jed-

nakże pod presją Imperialistów 
llmerykańsk Ich, którzy zagrozili 
zmniejszeniem udzielanej Angll1 
„pomocy'', rząd angielski skapitu­
lował I w li~cu 1950 r. przyjął wa­
runki podyktowane prze:i; Ainery­
kanów. 

Zaostrzenie anglo - amerykań.• 
skiej walki o rynki zbytu jest ściśle 
związane z taktem powrotu Nie­
. miec zachodnich i Japonll na ryn­
ki zagraniczne w charakterze 
eksporterów. Zagarnąwszy najważ­
niejsze pozycje gospodarcze w Niem­
czech zachodnich ! Japonii, mono­
poliści USA starają się wykorzystać 
te kraje dla realizacji swycb agre­
sywnych planów przygotowania no­
wej wojny światowej. Jednocześnie 
Wall - · Street wykorzystuje ekspan­
sję handlową tych krajów dla wal­
ki przeciw swoim konkurentom na 
rynkach zagranicznych, przede 
wszystkim - przeciwko Anglii. 

Należy zaznaczyć, ie w ciągu 1951 
roku warte 'ć eksportu zachodnia -
niemieckiego wzrosła o 74 proc„ ja­
pońskiego - o 68 proc. Jeśli chodzi 
o eksport sze1·egu towarów, kr je 
te od7vskały już swe przedwojenne 
pozycje. 

Ekspansja handlu zagranicznego 
Niemiec zachodnich i Japonii bi.ie 
p!7.edi> wszystkim w interesy An­
glii. import towarów z tych krajów 
do strefy szterlingowej zwięk szvl 
sie odpowiednio o 144 proc. I 148 
proc. Jednakże ofensywa na pozy­
cje angielskie ze strony monopoli­
stów znchodnlo - niemieckich I ja­
pońsk Ich, za którymi stoi kapitał 

amerykański, nie ogranicza się do 

strefy azterUngowej. Tak np. eks­
port Niemiec zachodnich do Innych 
krajów europejskich przewyższył 

już w roku bieżącym eksport Anglii, 
podczas gdy w roku 1949 był on 
prawie 2,5 raza mniejszy od anglel­
skieeo. 

Wprowadzenie w życie planu 
Schumana · spowoduje dalsze za­
ostrzenie angielsko - amerykańskiej 
konkurencji handlowej w Europie 
zachodniej. Monopoliści amerykań­
scy liczą na to, że plan Schumana 
pozwoli im wykorzystać w walce 
przeciw Anglii połączony potencjał 
przemysłowy Zagłębia -Ruhry ! Lo­
taryngii. Grozi to Anglii wypar­
ciem angielskiego węgla i stali z 
rynków Innych krajów kapitali­
stycznych, a przede wszystkim -
z rynków Europy zachodniej. 

walka między Imperialistami 
USA I Anglii o zachodnio - euro­
pejskie rynki zbytu jest jeszcze 
jednym dowodem, że w łonie bloku 
agresywnego istnieją sprzeczności 
nie do pogodzenia, sprzeczności za­
ostrzające się w miarę pogłębiania 
się ogólnego kryzysu kapitalizmu. 
W wyniku forsowanego przez USA 
wyścigu zbrojeń wzmaga się jeszcze 
bardziej chaos gospodarczy w kra­
jach obozu imperielistycznego. na­
stępuj_e dalszy spadek stopy życio­
wej mas pracuiących krajów kapi­
talistycznych. Prowadzi to do dal­
szego pogarszania się warunków 
zbytu towarów na światowym ryn­
ku kapitalistycznym, do dalszego 
pn głębia n la się sprzeczności w obo­
zie imperialistycznym. 

N. IWANOW 
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Więcej troski o dostawę żywca 
w gminie Boµ;umiłów 

• 

Gmina Bogumiłów, w pow. 
sieradzkim, poważnie zanied­
bała odstawę obowlązkowy<:h 
ilości żywca. Do dnia 28 paź­
dziernika bieżącego roku 'u­
zyskano tu zaledwie 63,4 proc. 
planu rocznego skupu tuczni­
ków. Do końca bieżącego ro­
ku pozostały tylko dwa mie­
siące. Zachodzi więc pytanie, 
czy gmina Bogumiłów do koń­
ca br. wykona swój plan w 
zakr-esle sprzedaży państwu 

:l:ywca? 
Gdy przejrzy się kartoteki 

poszczególnych gospodarstw, 
dotyczące planowych dostaw 
żywca - stwierdzić trzeba, 
te niewielu jest w Bogumiło­
wie chłopów, którzy by nie 
mieli zaległości w tym wzglę­
dzie. Ogromna większość, bo 
około 80 procent gospodarstw, 
zalega z do~tawą tuczników. 
Prawie każdy z chłopów wy­
konał swój pl.an tylko częścio­
wo, zwlekając z odstawą resz­
ty. „Końcówki" te mają dość 
dużą rozpiętość I one to właś­
nie powodują, te gmina Bo­
gumiłów winna jest państwu 
około 40.000 kg ży;wca, 

Dziwne jest, ż-e Prezydium 
GRN nie przeciwdziała temu 
stanowi rzeczy. A jest prze­
cież wiele sposobów, aby zll­
kwldować zaległości. Na przy­
klaJ kilku chłopów, zalegah· 
cych z dostawą drobnych iloś­
ci żywca, może dostarczyć 

łącznie na spęd jedną ~ztuk~. 
Można też w zamian za te drob­
ne, brakuj'ące do planu ilości 
żywca, odstawić cielęta, ow­
ce czy nawet drób. 

Trzeba jednak stwierdzić, ie 
w gminie Boglimilów nic się 
nie robi w tym kierunku, a­
by dopomóc chłopom w zlik­
widowaniu drobnych zaległoś­
ci, które w stosunku do całej 
gminy stanowią dość poważną 
ilość żywca. 

wą chłopów, nie przypomina 
Im o konieczności wypełnienia 
N stu proc1!ntach obowlazku 

· sprzedaży paiiistwu mięsa. 
Sprawa przedstawia się tak, 
jak gdyby Prezydium GRN 
machnęło na te „końcówki" 
~k~ . 
Również KG nie interesuJe 

się tym zagadnieniem. Sekre­
tarz KG, Eugeniusz Chaber, 

·przyznaje, że wśród chłopów 
nie prowadzi się pracy poli· 
tycznej„ Nikt nie wyjaśnia Im 

Ten stan rzeczy •Powodowa- koniec:tnoścl zlikwidowania 
ny Je.st przede wszystkim bra- · drobnych zaległości. 
klem pracy uświadamiającej, 
jak również niezdecydowaną - Tę akcję zaczniemy teraz, 
postawą wobec opornych chło- pci wyborach, ponieważ aktyw 
pów. • odciążony już jest od pracy, 

związanej z wyborami - mówl 
Wprawdzie GRN za saboto- tow. Chaber. Stanowisko to, 

wanie akcji skupu żywca u- rzecz jasna, jest niesłuszne. 
karała trzech opornych kula- Nie teraz należało rozpocząć 
ków grzywną od 1.000 do 1 500 tę pracę. Praca ta powinna 
złotych. (Trzeba stwierdzić, Żlł być prowadzona systematycz­
kary te pomogły, ukarani bo-

. · li 1 ·eh nie przez cały rok. Szczegól-
wiem wywiąza s ę ze swoi nie trzeba było dołożyć wszvst­
poWinnoścl). Kary te jedri.ak kich sił, aby w ramach kampa­
wymlerzono prz~ kliku mie- . nil przedwyborczej mobilizo­
slącaml ! od dłuzszego czasu wać chłopów do wykonania 
Il.Il ów patrzy się przez' palce wszystkich obowiązków wobec 
na i;>rzeJawy sabotowania o- państwa. Tego jednak nie zro­
bow1ązkowych dostaw . żywca. biono i winę za to ponosi 
Wśród chłopów zaś krąży wro- · mit 

l tk . · · którym po- przede wszystkim Ko et ga p o a, ze c1, G · t· · 
zostały drobne ilości mięsa mmny par 11 •• n 
do dos+.,.wy, nie potrzebują Odp.ow!adaiąc , na pyta le, 
wzyełnlać tego obowiązku. A ~z_v gmma Bogumiłów ma mo­
podstawę do takiego mniema- zllwoścl wykon~nla rocznego 
nia stwarza samo Prezydium plar:iu s.ku~u zywca, trz~ba 
GRN które w ogóle nie wzy- stw1erdz1.ć, ze tak. W ~mm~e 

' Bogum1łow chlopl pos1adaią 

Śladem nnszyr.h Rrtylmlńw 
dostateczne ilości trzody chle­
vmej. 

Trzeba jednak, aby akty'v 
gminny, soltysi, prezesi kół 
gromadzkich ZSCh, radni, 
młodzież ZMP-owska, człon­
kowie partii I ZSL-owcy przy 
każdej okazji mówili cbłopom 
o konieczności całkowitego 
wykonania obowiązku sprze­
daży trzody chlewnej pań­
stwu Zaś tych. którzy będą 
nadal zlośliwie ociągać ~ie z 
dostawą żywca, nale:l;y pociąg. 
nąć do odpowiedzialności kar• 
nej. ~ 

Zmieni 
W związku z artykułem pt. 

„KIEROWNICTWO POM W 
DASZYNTE WINNO ZMIE­
NIĆ STYL PRACY" („Glos 
Robotniczy" Nr. 212) - Cen­
tralny Zar>~d POM powiado­
mił nas, iż z "rtyk11lu wy­
ciągnięto szereg wniosków, 
zmierzających do usprawme­
nJa pracy POM w Daszynie .. 

M. in. postanowiono zm ie-

styl pracy 
nil: dyrektora POM, wprowa­
dzić: codzienne narady prc­
dukcyjne, których zad miem 
będzie skontrolowanie prncy 
poprze-'łniego dnia i om11wie­
nie zaję(: na dzień MSl.~r}ny. 

Te i i'nne wp•oskl niewąt­
pliwie pr:i:vczynią się do po­
prawy stylu prac:v I< iermvni­
ctwa POM I zdobycia autory-. 
tetu wśród załogL __ 

, 
• 

1. WOLDAN 
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:STK 4 Gl.l1S ROBOTNICZY 4 listopada 1S52 r. (Nr 264) 

Na póle~ z ksiqżka'mi CzJfelnicy piszą 

R " „ emonły 
W moskiewskiej „Triechgorce" 

„/riechgorna Manufaktura", 
popularnie zwana „ Triechgor­
ką" - to jeden z naj PQtężmej­
s .:ych kombrnatów wlók1e,rni­
cz.ych w ZSRR, produkujący 
rocznie dl.iesiątki mi lionów 
metrów tkanin. „Triechgorka" 
ma długą, bo z górą stuletmą, 
historię i8tnienia, 3 jej kolek· 
tyw robotniczy ożywiają pięk­
ne tradycje rewolucyjne. 

również dzielnica miasta, gdzie 
pracują robotnicy „Triechgor­
ki". Na miejscach zaułków, 
pustkowi I śmietników po. 
wstały szerokie. nowoczesne 
ulice; wyrosły piękne, jasne 
bloki mieszkalne tam, gdz.ie 
dawniej były walące się rude­
ry; „C1erwona Presnia", ską­
pana w słońcu I zlelepl, pokry­
ła się gęstą siecią sz.kół różne­
go typu, Instytucji kultural­
nych i zdrowotnych, świetlic, 
domów dziecka itp. 

„Robotnicy naszych socjali­
stycznych przedsiębiorstw 
wkładają w pracę swoje serce. 
swoją twórczą myśl. NaJlepsze, 
najszlachetniejsze uczucia po­
święcają oni swej twórczej 
pracy. Fabryka stała się dla 
nich nie „drugim domem", lecz 
pierwszym I to najważmejszym 
Jeżeli w zakładach coś jest me 
w porządku, jeżeli nie wyko­
nano planu, albo jeżeli oddi.lał 
wyprodukował dużo braków I 
odbiło się to na opinii fabryki, 
przeżywają to niepowodzenie 
jak osobistą przykrość". 

Kmnunikacja tramwajowa w Łodzi 
musi ulec dalszemu usprawnieniu 

Pisaliśmy już w „Głosie Ro- zapewnienia mieszkańcom ście I rozładowania „korków" 
botniczym" o nowych trasach pf1:edmleść bezpośredniej ko- w godzinach rannych i popo­
i rozkładzie jazdy tramwajów nixnikacji z większymi zakł~- · łudniowych - Prezydium R~­
łódzkich. Wskazywaliśmy wów- darni pracy, Należy również . ~Y Naro~owei , m. Łodzi pod-

Nareszcie! - westchnęła z 
l'lgą ob. Genowefa Żardecka, 
witając w lutym br . . grupę ro­
botników MPR-B, którzy przy­
byli remontować dom przy ul. 
Wysokie; 29. NareF:r.cie dopro­
wadzi się do porządku i dom, i 
mieszkania. 

ne drzwi wejściowe. Na klat• 
ce schodowej III piętra brak 
iest okna i zimą korytan; za• 
mienia się w ślizgawkę, a 
schody - w skocznię narciar­
ską, ale o tym oknie też za• 
pomniano. 
Ponieważ tego rodzaju „re• 

mont-v:" - \Vyglądają na kpinv, 

czas na szereg niedociągnięć . wprowadzić bezpośrednie 1 Ję~o ~pecialną uchwałę, zobo-
nowego rozkładu,. na p:więk- w1ązuiącą urzędy i instytucje 

Za czasów carskich „Triech­
gork.a" była własnością bogatej 
rodziny fabrykanckiej - Pro­
chorowów. którzy prowadzili 
swe przedsiębiorstwu według 
zasad i metod kapitalistycz. 
nych . Prymitywne, „najtańsze" 
1posoby produkcji. nieludzki 
wyzysk robotników, zupełny 

brak dbałości o bezpieczeństwo 
i higiEfuę pracy - takie byio 
gospodarcze i socjalne oblicze 
dawnej „Prochor0wki". poło­
żonej w jednej z najubnższych 
I najbardziej zan iedban:-ch 
dzielnic Moskwy Ale wśród 
robotników tej fabryki płonął 
żywo duch bun~u I i;>poru: 
wziell oni wybitny udział w 
powstaniu moskiewskim w ro- ' 
ku 1905 a w murach fabryki ' 
miPści! się ~ztab oddziałów Po­
wstańcz:-ch „Czerwona Pres- -

szone nasilenie podróżnych w nie jak dotąd okrężne połą- do rozpoczynania pracy w 
godzinach rannych i popołud- czenia Chojen I Rudy Pabla- godzinach 8, 8.30 · i 9. Uchwa­
niowych. nlckiej z żabieńcem, Helenów- ła ta powinna być również 

Dyrekcja MPK zwołała w kiem i StokamL wprowadzona jak najszybciej 
W nowych warunkach byto­

wania, gdzie nie ma nędzy, 
wyzysku I bezrobocia . w wiel­
kiej szkole radzieckiej rzeczy­
wistośći, natchnionej . genialną 
myślą Lenina i Stalina, uległ 
przemianie nle tylko kształt 
rzeczy materialnych. ale wrai 
z tym wzrosła I dojrzała świa­
domość człowieka prary. zro­
dził się nowy, socjalistyczny 
stosunek do zadań. celów I o­
siągnięć codziennego, twórcze­
go wysiłku. 

Taki rozumny i zarazem ser­
deczny styl pracy nie jest by· 
najmniej właściwością jedynie 
robJtników „Trlechgorki"- Za­
sadami, o których pisze Sie­
wierlakowa _ kierują się milio­
ny robotników radzieckich -
niezmordowanych budowni­
czych komunizmu, 

dniu wczorajszym specjalną W celu ·usprawnienia komu- w życie. 
konferencję, poświęconą ana- nikacji tramwajowej w mie- A. BIERKOWSKI 

lizie wprowadzonych zmian 1v .---------------------------­
komunikacji tramwajowej. 
Zdawać by się mogło, te tak 
ważna i interesująca każdego 
mieszkańca Łodzi sprawa znaj­
dzie wreszcie w wyniku na­
rady należyte rozwiązanie. 

Tymczasem uczestnicy konfe­
rencji, w większości pracow­
nicy oddziału ruchu i dyrek­
cji MPK - zabierając głos w 
dyskusji wskazy-wali na <'elo­
wość dokonanych zmian, mó­
wili o usprawnieniu komuni­
kacji w mieście itp. 

Ośrodki wcżasowe FWP 
BOLESł.A W DUDZINSKI 

przygotowane do zimy 

W artykule o „Kulturze pro­
dukcji" tak pisze na ten temat 
dyrektor „Triechgorki" - A. 
Siewieriakowa: 

•1 ,,Gospodarze Trzech Gor· · -
Goowtedanta o mosklewsk1cb 
wlóknlarzacb. Tłumaczy!!„ Allela 
I Bernard Maltnlakowte - War­
n21wa, „Ksl'ł:tka 1 Wiedza··. 1952. 
Str, 200. 

nia" i „Triechgorka" zapisaly Z Filharmoni1 łódzkiej 
krwią robotniczą w dziejach 
ruchu rewolucyjnego wspa­
niałe, bohaterskie karty, Koncert muzyki 

I 

romantycznej 

. W Okręgowym Biurze Skie­
rowań w Łodzi w pełnym to­
ku czynione są przygotowania 
do rozdziału wczasów w sezo­
nie zimoWJ'll'9 W miesiącach 
grudniu, styczniu, lutym i 
marcu z Łodz\ do domów 
wczasowych w górach wyje­
dzie około 10 tys. osób. 

We wszystki<:h zimowych 
ośrodkach FWP zaprowadzona 
jest daleko idąca mechanizacja 
urządzeń gospodarczych. M. 
in. szereg domów· wypoczyn­
kowych otrzymało już; nowo-

czesny sprzęt kuchenny, jak: 
maszyny do obierania i kra­
jania ziemniaków, specjalne 
kotły do gotowania itp. 

W przygotowaniach do no­
wego sezonu zimowego spe­
cjalny nacisk położono na do­
stateczne zaopatrzenie wszyst­
kich ośrodków w sprzęt spor­
towy dla wczasowiczów. Ilość 
sanek, nart, butów i łyżew 
we wszystkich wypożyczal­
niach FWP wzrośnie o 50 
proc. w porównaniu z zaso­
bami zeszlorocznymL 

Zbiór opowiadań I reporta­
ty pt, „Gospodarze Trzech 
Gór" 'I jest jak gdyby mono­
grafią dzisiejszej „Trlechgor­
ki", a zarazem galerią żywych 
portretów jej najwybitniej­
szych ludzi - stachanowców I 
przodowników pracy, aktywis­
tów partyjnych i komsomol­
ców. racjonaliZRtorów, inżv­
nierów I techników. Poprzez 
opisy ich życia i pracy widzl· 
my sugestywny i rozległy o­
braz przemian, jakim uległa 
„Triechgorka" po Rewolucji 
Październikowej. 

w części pierwszej prog'ra­
mu ubiegłego koncertu sym­
fonicuiego Filharmonll orkie· 
stra pod dyrekcją Tadeusza 
Wilczaka odegrała VI Symfo­
nię Piotra Czajkowskiego. 
Symfonia ta, obdarzona przez 
tradycję przydomkiem „pate­

. tycznej", jest jednym z naj­
popularniejszych utworów or­
kiestrowych epoki romanty­
zmu. 

zawierała nie tylko wysokiej 
klasy śpiew, lecz I sugestyw­
ną oprawę aktorską, co bar­
dzo korzystnie wpłynęło na 
całość wykonania. 

Na zakończenie koncertu 
Halina Czerny-Stefańska -wy­
konała z towarzyszeniem or­
kiestry Wariacje Symfoniczne 
Cezara Francka, wielkiego 
francuskiego kompozytora ro­
mantycznego. Wariacje te, 
stawiane niemal jednogłośnie 
na czele twórczości Francka. 
na:eżą do najgłębszych, naj­
wy1 ~ Listszych emocjonalnie 
dziel z literatury fortepiano­
wej. Utwór ten dl.le soliście o 
wiele większe możliwości, niż 
ukazanie Jedynie kunsztu 
technicznego, wymaga bowiem 
od wykonawcy dużej wnikli­
wości i subtelności wykonaw. 
czej oraz znacznego wkładu 
dramatycznego. Czołowa na­
sza pianistka, Halina Czerny­
Stefańska, ciesząca się wśród 
łodzian ogromną i zasłużoną 
popularrtością, i tym razem 
obdarzyła słuchaczy nieco­
dziennym przeżyciem arty­
stycznym w postaci istotnie 
znakomitego wykonania wa­

Niemal jedyne słowa kryty­
ki padły z ust przedstawicieli 
komisji komunikacji Rady 
Narodowej m. Łodzi. Doma­
gali się oni zmiany ' trasy 
„trzynastki", która obecnie 
nie przewozi mieszkańców z 
okolic radiostacji do centrum 
miasta. Domagano się rów11ież 
ustanowienia dogodnych połą­
czeń między wschodnimi a 
zachodnimi dzielnicami mia­
sta. 

2 lata obozu pracy 
za nielegalny ubój 

Dyskusja na ten temat 

Wykonanie symfonl! na 

Teofil Barański, zami~szka­
ly w Woli Kotkowskiej, w po­
wiecie radQlllszczańskim, od 
dłuższego czśsu trudnił się 
potajemnym ubojem trzody 
chlewnej, którą skupywał 0d 
chłopów. W mieszkaniu swoim 
- w antysanitarnych warun­
kach - prowadził „masarnię". 
Wędliny i mieso skupywali od 
Barańskiego pokątni handla-

-}ze i przewoz.Hi j~ w brudnych 
workach i szmatach do Łodzi, 
gdzie sprzedawano je po .pa­
skarskich cenach. 
Rzeźniczą karierę Barań­

skiego zakończyła Komisja 
5pecjalna w Łodzi, która ska­
zała spekulanta na dwa lata 
obozu prący oraz przepadek 
zna lezrnr.ych u niel?o Pieniędzy 
- na wmę 337.700 zł. 

Unowocześnienie metod pro­
dukcji i oparcie ich na podsta­
wie zdobyczy przodującej na­
uki radzieckiej idzie w parze 
z rozbudową kombinatu i roz­
szerzeniem zakresu jego wy­
twórczości ·Podni'esienie jakoś· 
ci produkowanych tkanin I 

, stałe postępy w tej dziedzinie 
gą następstwem zastosowanja 
na.fdoskonalszych maszyn I u­
rządzeń oraz starannej I celo­
wej organizacji pracy, zarówn<' 
zespołowe.i , jak indywidualnej, 
której .motorem wewl}ętrznym 
jest Idea socjalistycznego 
współzawodnictwa. 

koncercie nie było wolne od 
usterek technicznych i nieja­
sności interpretacyjnych, ja­
kie miały miejsce przede 
wszystkim w pierwszej z 
czterech części symfonii. Część 
ta odegrana została miejsca­
mi zbyt głośno i zbyt prędko, 
co nie zawsze zgadzało się z 
nastrojem dzieła. 

W drugiej części koncertu 
Antoni Majak (bas) odśpiewa! 
trzy arie bohatera tytułowego 
ze słynnej opery Modesta Mu­
sorgskiego pt. „Borys Godu­
now". Arie te są węzłowymi 
fragmentami akcji dramatycz­
nej widowiska i z tego wzglę­
du odznaczali. się szczególnie 
dużym napięciem. Dlatego też 
interpretacja arii przez solistę 

trwała niewiele ponad godzi­
nę i poza kilku wyjątkami 
nie wniosła nic nowego. MPK 
organizując teg() rodzaju lwn­
ferencję nie pomyślało o oso­
bach najbardziej zaintereso­
wanych - o pasażerac.„ Dzi­
wić się należy, że nie zapro­
szono na obrady przedstawi­
cieli większych zakładów pra­
cy, którzy wnieść mogliby tu­
taj wiele cennych uwag. 

W najbliższym czasie dyrek­
cja MPK wspólnie z Prezy­
dium Rady Narodowej m. Ło­
dzi wprowadzi szereg popra­
wek do rozkładu jazdy tram­
wajów miejskich. Przy opra­
cowywaniu tego zagadnienia 
należy zwrócić przede wszyst­
kim uwagę na konieczność 

Pogotowie wzywać tylko 

Zmieniły gruntownie swój 
wygląd nie tylko hale i tereny 
fabryczne, przeobrazlla się 

riacji. 
KAM 

do nagłych 
- Halo, czy tu Pogotowie 

Ratunkowe? Proszę natych­
miast przyjechać na ul. Kur­
czak! 65. Mój mąż dostał ata­
ku serca. 

N a krakowsl-rą nutę ... 

Turnie) szachowy o ml· 
st rzosrwo P(')lskl, roz· 

grywany w ( Ka towicach, 
zakończył się w ~oboti; . 1 
listopada. ale w oajważ. 
nlejszej kwestii nie przy-· 
niósł rozst n~yK11 i ęcl a: Sił· 
wa I Makarczyk uzyskali 
równą Ilość pcuiklów, a o 
tytule mlstr·zowsk l m zade· 
cyduJe dodalkowe spotka· 
nie między tymi szachlsra­
ml. Termio I mle)sce te~o 
pojedynku ustali sekc)a 
szachów GKKF. 

Makarczyk przez długi 
czas był przodownikiem 
turnieju Miał Jeden p1mk1 
przewagi, kiedy w XI X 
rundzie zmierzył się ze 
swyn1 najgr·o:tnlej szym ry· 
walem - Bohdanem śll· 
wą. Łodzianin grai biały · 
ml - Jego partner czar­
nymi. 

Znawców debiutów sza· 
chowych lnfonn11jemy. te 
była to tzw . pa rtia hlsz. 
pańska. nie należąca Jui 
do na.lcześcle1 l! r v w an v"'h 
w· turnieju. Wbrew prze. 
widywaniom. że prowa­
dzący do te.! rundy Ma· 
karczyk grać będzie o­
strl')żnte, na n1er·ozegraną. 

białe zagraly o•tro. oFen· 
sywnle. .zbyr nawet ryzy· 

• kownle, już W f2 pOSU· 
nl<Y'tll. osłal>lalf\C pozycję 
swego królewskleo;o skrzy· 
dla Moment ten wyko­
rzystały Cza r-ne, mobll1zu· 
jac oble wieże na linii 
„h" do nacisku na pozy· 

. cte przeciwnika. W nie· 
wygodnej syru1tejl białe 
straciły plonR w 48 pasu· 
nlęclu I wobec nleuchr·on· 
neJ grotby awansu cz•r· 
oego piona na linii „d" 

· poddały się po 58 pasu· 
nlęclach. 

Klika słów charaktery 
styki uczesrnlkńw turnl1>· 
ju. Makarczyk <irał nie­
zwykle równo, z żelaznf\ 
konsekwencją wykorzy­
stując swe wielkie do· 
świadczenie I ru tynę tur­
n1e1ową $Jlwa potwlerrlzlł 
ewą klasę czołnwe~o gra· 
eza Polski. w ~rze !e<iO 
było jednak zbyf wiele 
śmlatej?o ryzy ka w wvnt 
ku cze~o tr·z.ykrotnfe po-

nlósl porażki. Według 
Z!!,Odnej opinii świata sza· 
eliowego. naJwlęi<SZI\ re· 
welac,lq turnieju był Szy­
mański Zdobył on tytul 
kra.Jowego mlstr·za (we· 
dtug nowego regulaminu, 
który wejrlzle w naJbllł.· 
szym czasie w tyclel I Jest 
z młodej gemn·acjl na) · 
większą nadzlelil polskiego 
ruchu szachowego. 

Barrlzn dohry wynik u· 

zyskał senior turnle)u 'Re 
gedzlńskl. Po eliminacjach 
w Rzeszowie. w których 
zajął on trzecie miejsce 
I nie zakwallrlkował slv 
fo rinału - a dopiero na 
3kutek nieobecności Jedn~- . 
go z uprawnionych zos1nł 
dopuszczony - piąte miej 
!Ce W rlnale świadczy , że 
57-letnl mistrz mlędzyna 
rodowy potran 1eszcze po· 
kazać lwi pazur. 

Gadallńskl wystartował 

dobrze, przez klika rund 
był przorlownlklem turnie· 
)u, późnleJ jednak ml1tł 
wyniki słabsze I znalazł 
się dopiero na dziewiątym 
miejscu. 

Turniej przynlńsl zna-· 
czny sukces tódzklm za · 
wodnikom. Trzech -i nich 
uplasowało się w pierw· 
•zej clzleRJątce. Makar 
czyk na I - 2 mle,lscu. 
Szymański na 3 - 4. Re 
gerlzińskl na 5, Gadal lń•k• 
na dziewiątym Można 
więc powłerlzteć, t.e tego 
roczne mistrzostwa stały 
pod znakiem wybitnych 
osląi!nięć łódzkich szach! 
•tów. 

w. z. 

P rzez wiele tat trwa­
ła zacięta rywali· 

zacja między „Wlóknia· 
rzem" i stoleczn11m „Ko­
lejarzem". W tym roku 
po raz pierwszy rozdzie­
lono oba zespoły i nie 
doszło do tradycyjn11ch 
zaciętych łódzko-war­
szawskich batalii. Pi.I­
karze obu drużyn spot­
kali się z sobą w 
przeddzień ostatniego w 
!Idze meczu. Terenem 
spotkania - b11l kra­
kowski Grand-Hotel. 

• • „ 
Przez wiele lat trwala 

:zacięta rywalizacja mię­
dzy „ Włókniarzem" i 
warszawskim „Koleja­
rzem", a każd11 mi­
strzowski mecz tych 
drużyn mia! charakter 
niezwykle ostrei watki. 
Zawodnic11 obu zespo­
lów utrzymywati ,jednak 
międz11 sobą jak najlep­
sze stosunki przyjaciel­
skie. Toteż gwarno I 

U Puchar ZSRR 

Ponad 17 tysięcy dru­
żyn wzlęlo udział w 

cegoroc1.nych rozgT'ywkach 
pllkarskl~h o Puchar 
ZSRR. Po całorocznych 
eliminacjach. w uble~łij 

n1erl2lelę roze~n~flV zo~tał 
w Moskwie rinatf""Wv mf"C'Z 
mlęrlzy Sparłaklem e Tor-

pedo. Jak Jut donosill~my, 
zwycięstwo odnlńsl zespól 
Torpedo .. a Jedyn11 l>r ·•mkę 
ZAwodńw •trzelll na 2 ml· 
nuty przed koń~em i:r·y 
Pier.rnw ł.octzlanle dobr ?e 
zna.Il\ rrlumratnrńw ree:o­
roczne'!"O P11~h~rn Tor:pe­
rlo bawiło w nA.::t1.ym mle· 

ścle przed 5 Jaty I odnlo 
~ło z.wyclę~two nf.ld . repre· 
zemaej~ Łodzi 3: 1. 

Na zan1les?.ez:nnvm W~' 
tej zrlJę<:l11 wlrlzlmv rr ag 
meni meC'Ztl pu<'hfłn.1wP(!o 
rn1grvw01uH?O na starłlo 

nie mosklcwsl<le!!O Oyua 
mo. 

we1olo było w ubieglq 
sobotę w krakowskim 
Grand - Hotelu, gdzi~ 
kwaterowały oby(twie 
drużyn~. Wierzono ml)C· 
no w zwycięstwa. Los 
chciał inaczej. Chociaż 
„Kolejarz'' zagra! jeden 
z najlepszych swych te­
gorocznych meczów -
uległ „Ogniwu" ! po­
dobnie jak „Wtókniarz" 
spad! na ostatnie miej­
sce w tabeli. 

Wprost z hotelu, „Ko­
lejarz" ! „ Włókniarz" 
pojechali w niedzielę 
do„. Il ligi. Cży ktokol­
wiek pnypuszczal, że 
taki będzie finał wielo­
letniej rywalizacji tych 
drużyn pilkarskiej eks­
traklasy? 

Tak. Makuś Łqcz, na­
pastnik ;,Kolejarza", 
który w parę m 'nut po 
meczu powiedział: 

- Il liga "chodzila" 
za mną od paru Lat. 
Wreszcie mnie zlapala, 
wprawdzie nie w l;l)dzi, 
ale za to w Warszawie„. 

• • • 
Krakowianie b11ll ab­

solutnie pewni zwycię­
stwa OWKS. Taki sam 
duch panowal w druży­
nie prze.ciwnika „Włók­
niarza". Na mecz zapro­
szono dwie orkiestry. 
Jedna skocznym mar­
szem powitala wbiega· 
jącą na boisko jedenast­
kę łodzian. Druga ode­
grala triumfalnego ga­
lopa, kied11 wojskowi 
zakończ11li zwycięsko 
ten dramatyczny poje­
dynek. 
Chociaż melodia byla 

niezaprzeczalnie wesola, 
spora grupka kibiców 
„Wlókniarzan slyszala 
w niej same smutne, 
po11ure dźwięki. Nie· 
dzielne popoludnie nie 
nastrajalo radośnie ni­
kogo ze zwolenników 
łódzkiej drużynv. 

• • • 
Ten mecz przegral!­

~my jeszcze w pierwszej 
połowie, kiedy to Zyg­
muncik i Koźmiński 
zmarnowali świetne o­
kazje do zdobycia bram­
ki. W napad wstąpi.la 
ogromna nerwow" lć. 
Traci!. la twe do utrzy­
mania pi.łki_ Strzalńw 
bTokło nau,et na leka r­
stwo. Jedynie Hogen-

dor! nie traci! Iście o­
limpijskiego spokoju. 
Patrolował prawą flan· 
kę z taką obojętnością, 
jakby to nie był ostatni 
i najważniejszy, ale cał­
kiem towarz11ski mecz. 
A jednak nikt mu chy· 
ba takiego spokoju nie 
zazdrości. 

• • • 
- „Włókniarz" spad! 

do Il ligi - głosił ko· 
munikat po meczu. Cz11 
istotnie do II? Chocia.z 
prezydium sekcji pil· 
karskiej GKKF stanow­
czo zaprzeczyło pogło­
skom o· reformie roz­
grywek w ekstraklasie, 
nie wiadomo jeszcze. 
jak sformowane zosta­
ną mistrzostwa na niż­
szych szczeblach. Być 
może międz11 drugą a 
pierwszą Ligą powstanie 
jeszcze jedna, wyodręb· 
niona grupa drużyn. 
Projekty w tej sprawie 
są obecnie przedmiotem 
szczegółowej analizy. 

Bez względu jednak 
na to, w której !itlze 
grać będzie „ Włókniarz" 
w roku przyszl11m, już 
teraz trzeba pomyśleć o 
zmontowaniu odpowied· 
nio silnego zespo!u. O 
Ile . wiemy, ., Wtókniarz'' 
ma ku temu wszystkie 
warunki. 

Niespo~zianki 
Pucharu Polski 
W rzucie C rozgrywek 

plłkar·sklch o Puchar Pol­
ski ząnotowallśmy kilka 
pierwszorzędnych ntespO· 
dzlanek. I tak w Warsza· 
wie tamtejsza Gwardia, 
beniaminek ekstraklasy u· 
legła wrncłAwsklem11 
OWKS 0:1. L<?plej powl,.._ 
dło się drug iemu świeżo· 
upieczonemu llJ;lowcowt -
Burtowlanym tOpoleJ. ktń· 
rz.y pokonalł w stolicy 
SpóJnlę 7:4 13:2J. CWKS lb 
rlnplero po cłwu rłogrv\V · 
kach wyeliminował Stal 
(l.lplnyJ 2:1. 

W najbllt.•zą nterlzlelę 
wląeza.lą •lę do rnzo;ry· 
wek zecipoły el<~lrHklasy 
(pnza mfc;;tr·r.Hml grup 
O{?nlwem Bytom I Unią· 
Chorzńw . ktOre to pr7Y· 
c;;t11plą rlo c:;nott<Rń finRło 
wvrh o łytuł mlstr·za Pol ­
<kll. 

\Vłńl<nłrtrz lnc:;owi:tl mniej 
'iZC"zę~llwle niż. w uhłeg· 
tvm roku I pler ·w..:r~ c:;wńJ 
1TH~<' ? p11C'ha1·owv ro?..eg;rA 
w Wa„•zawle t CWKS lb. 

wypadkó\11 
W minutę po meldunku, 

srebrna „Skoda" pełnym ga­
zem rusza sprzed gmachu Sta­
cji Pogotowia przy ul. Sienkie­
wicz.a 137 i już po ośmiu mi­
nutach lekarz wysiada z karet­
ki na posesji przy ul. Kurcza­
ki na Chojnach. Chory, ob. P.; 
\ei.y w ubraniu na lo~u \ z ci­
cha postękuje. Po zbadaniu 
pacjenta okazało się, że serce 
rr:a on zuJ1ełnie w porządku, 
natomiast jest„. kompletnie 
pijany. Za niepotrzebne wez­
wanie karetki Pogotowia pijak 
zapłaci wysoką karę pieniężną. 

Podobne wypadki nie nale­
żą do rzadkości. Pogotowie 
wzywane bywa do pijaków, 
chorych na lekką grypę, czy 
nawet do wypadków przezię­
bienia. 

W ostatnich trzech tygod­
niach w Pogotowiu zanotowa­
no aż 113 zupełnie niepotrzeb­
nych wyjazdow karetek do wy­
padków, gdzie wys'earczyłaby 
pomoc lekarza rejonowego. 

Pogotowie przeznaczone jest 
wyłącznie do przychodzenia 
z pomocą •w wypadku nagiego 
zachoro\vania i osoby nie 
przestrzegające tego - za nie­
potrzebne wezwanie lekan~ 
.Pogotowia ponosić będą 
wszystkie koszty. 

KLUB .• 
KORESPONDENTOW 

„G1osu Robotniczego" 

WTOREK, dnia 4 listo­
pada br. w godz. 17-19: 

1. porady dla korespon­
dentów; 

2. posiedzenie Zarządu 
Klubu. 

SRODA, dnia 5 listopa­
da br. w godz.' 17-21: 

1. omówienie najlepszych 
ltorespondencj i tygodnia i 
"'ręczenie nagród; 

2. pogadanka instruk­
cyjna: 

3. dyskusja; 
4. pokaz filmowy z dy­

skusją. 
CZWAĘTEK •. dnia 6 li­

stopada br. w godz. 17-19

1 
- porady dla korespon-
dentów. · 

Poszukiwani pracownicy 
Majstra skręcalni. skręcarki I 
robotników nie wykwalifiko-
wanych zatrudnią natych-
miast Zakłady Przemysłu 
\'\lelnianego im. W. t,ukaslń-
sklego, t.ódi, uL Nowotki 
83-85. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny 
ul. Nowotki 77. 2795-K 

Majstra na zgrzeblarki, me· 
chanika do nap1·awy maszyn 
szwalniczych 1 robotników 
gospodarczych zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Wyrobów 
Filcowych im. ·Tadeusza. Ko­
ś.ciuszki w ł.odzi, ul. Targo­
wa 2. Zgloszen ia osobiste 
przyjmuje Dział Person•lny. 

2871-K 

I rzeczywiście - robotnicy 
poprowadzili roboty nadzwy­
czaj sprawnie. Założyli piękne, 
nowe parapety, wstawili po­
dwójne okna. lecz zapomnieli 
o„. szybach: NO, i od lutego ob. 
żardecka mieszka w lokalu, 
którego okna pozbawione są 
szyb. 

a 111e na zabezpieczenie 
warunków mieszkaniowych 
ludziom pracy, odpowiednie 
czynniki w MPR-B, a może i 
czyn?iki ~poza MPR-B, winny 
zaiąc się tymi „kwiatkami" 1 
zapobiec im n~ orz_v,:zlość. 

Rada zakładowa fabryki, w 
której ob. Zardecka pracuje, 
interweniowała w tej sprawie 
w dyrekcji MPR-B. Obiecano 
wprawić szvby w ciągu trzech­
czterech dnL Obietnicy nie 
dotrzymano. Interweniowano 
po raz drugi. Osiągnięto po­
dobny „wynrk". Widocznie 
kierownictwo MPR-B uważa, 
że szyby w nowych oknach -
to luksus. Wystarczą same ra-
my. 

• • 
To samo przedsiębiorstwo 

przeprowadzało remont w bu­
dynku przy ul. Żeromskiego 31. 
Tylko, że tu remont przebiega 
nieco inaczej. Z uwagi na brak 
nadzorcy prace przebiegają w 
tempie żółwia, a poza tym, re­
monty mieszkań przeprowa­
dza się tam, gdzie nie są ko· 
nieczne, a nie objęto planem 
mieszkań wymagających re­
montu. 

Np. ob. Z. E. miał wprawio­
ne w ub. r. nowe okna. W bie­
żącym roku - nowe okna wy­
mienia się na Inne. W oficynie 
i na parterze frontu w szeregu 
lokali wprawia się wewnętrzne 
drzwi, gdy w Innych - loka­
torzy mają zupełnie zniszczo-

JERZY HEBBICll 

fldpowiedzi 
redakcji 

Pracownik DRN l,ódź-Polu. 
dnie, zam. w l,odzi, prz11 „i_ 
Wagonowej 6: Prosimy o czy• 
telne podanie imienia i nazwis­
ka. 

Robotnicy .Fabryk! Mebli: 
W odpowiedzi na Wasz list ko­
munikujemy, że pobieranie 
węgla deputatowego w zakła­
dzie pracy na kilka miesięcy 
naprzód jest niemożliwe. Wę­
giel należy pobierać za prze­
szły miesiąc, Ob. Szymczak 
otrzyma przypadający na nie­
go d~putat węglowy. 

Ob. Podczarska: W poruszo­
nej przez Was sprawie inter• 
weniuj~my. 

K om!tet Domowy z ut. 8 
Marca 42, Stanisław Jakubow­
ski, Nowicki, zam. ul. Piotr· 
kowska 124 m. 8, Andrze:i Bicz, 
Ostrowski, Mm. ut. Piotrkow· 
ska 51i' m. 10, M. Matysiak, ul. 
Nowomiejska 6, St. Węgorzew­
s1ci, T. Skórkowskl - prosimy 
o zgłoszenie się do redakcji. 

.„_..__.mrlillllllm!Z!mlllllm ....... 

DZllŃ 
POSIEDZENIE NAUKOWE 

HISTORYKOW 

Jutro„ 5 listopada. o godz. 19, 
YI sali Wojewódzkiego A1·chlwum 
Pa1istwowego, Plac Wolności l. 
odbędzie się posiedzenie nauko· 
we członków Polskiego Towarzy. 
stwa Historycznego, na który1n 
prof. dr Henryk Serejskl wygło­
si odczyt pt. „Główne składniki 
hlstorlozofll I metodologii J. Le· 
lewela", 

ODCZYT W NOT 

Dzl~. 4 bm„ o godz. 19, w lo­
kalu NOT, ul. Piotrkowska. l02, 
Inż. H. Blaslńskl wyglosl odczyt 
nt. „Przenikanie clepla w apara­
turze''. 

Dnla 5 bm„ o godz. 12, w sali 
Związku Zawodowego Pracowni· 
ków Gospodarki Komunalnej. 
przy ul . Wólc»aliskle\ 5 odhęd7.le 
s\ę narada r·obocza pr«.cownlków 
Centrali Odpadków Uż.ylkvwych, 
z udziałem przerlsta,wlclelf prze· 
mysłu lekklei<o. wta-lz !'artyjnych 
I związków zawodowych. 

Celem narady będzie omówle· 
nie reallzac.!I uchwały Prezyrtlum 
Rząclu w sprawie gospodarki >:U· 
ż~tą nnzleżą rnhoczą I odpadka· 
ml włókienniczymi. 

OVtURY APTEK 

Ozłc;złejc;7ej noC"y rtv.,.11r-u1n na­
stępujące apteki. Obmt'rców S1a-

PROGRAM NA WTOREK, 
4 LISTOPAOA 1952 R. 

fl~ala ?30,1 m. 

7.20 „z mlkroronem przez mia· 
sto I wieś". 7.55 WIADOMOSCI 
PORANNE. n.oo Muzyka rozryw· 

I kowa. 8.15 Program lokal ny 11a 
dziś. I 1.45 „Głos mają kobiely ". 

1

12.04 DZIENNIK. 14 IO Audycja 
szkolna dla klas Ili I IV. l4.30 
AudycJa szkolna dla kl. VII z cy-

i klu: ,,Rozmawiamy z inżynierem~ 
rolnikiem ". 15.00 Muzyka 15.10 
„Przewoc1ntcząca„ - opowiada· 
nie G. Fledorowa. 15.:JO Audycja 
dla dzieci - „Czerwone węże". 
10.00 „Wszechnica Radiowa" -
wykład z cyklu: „Przyroda" 11). 
16.20 „Nasi racjonalizatorzy w 
pl'acownlach t laboratoriach". 
16.30 Muzyka poważ11a. 17.00 
WIADOMO$CI POPOŁ.I J DNIUWK 
J 7.0.'ł Korespnndenc)a z zagra· 
nicy. 17.20 .. Mówią radluwę1.1y 
fabryczne". 17.30 „Z mikrofonem 
przez miasto I wieś'', 17.45 Ple· 
śni masowe. 18.00 Skrzyol<a 
Wszechnlcv Radiowej. 18 .LO Łódz­
ki tygodnik dźwiękowy. 18.27 
Program lokalny na jutro. 18.30 
Audycja ośwlat<,>wa_ 18 40· Muzy· 
ka ludowa w wykonaniu orkie­
stry rozgłośni bydgoskiej. l9-05 
„My za pokojem" - plesń . 19. LO 
Reportaż literacki. 19.30 Muzy· 
ka I aktual naści. 20.00 Knncert 
svmronlczny. 21.00 DZll!:NN,IK. 
2·1.30 Koncert chl>ru krakowskiej 
rozgłośni. 21.50 Mm.yka. 22-llll 
\V~zechntca Radiowa" wy· 

kład z cvklu: „Murerlallzm <il><· 
1ektyc1.11y · I hlslor·yczny". 22.20 
Gra orkle~tra tanec•?.na PR 23.00 
urwnrv Mennel••nhna. 2:ł.20 Mu· 
zyka .. 23.50. OSTATNIE WlADU-
MOSCI. 

Technika-przędzalnika, prząd­
ki I natykaczkl na maszyny 
obrączkowe, wrzecien\arkl, 
ślusarzy, elektryków, monte­
rów do maszyn obrą„zko­
wych oraz robotników nie wy­
kwalifikowanych zatrudnią 
natychmiast Sródmlejsko • 
Łódzkie Zakłady PrzP.mysłu 
Jedwabniczego. Łódź, ul . 
Roosevelta IO. Zgłoszeni" oso­
biste przyjmuje Dział Perso­
nalny. 2829- K 

llngradu 15, Pabianicka 218, Ja· 
racza 32. Stalina 50. Wróblew· 
sklego 54. Kopernika 26, Plnrr;-• 
kowRl<a 67. Plac Kościelny 8, 
Al . Kościuszki 48. 
Oytur potożn1czo-qlnekoloqlczny1 

Dz1A całą rl11bty dyżuruje '{:r.pi1Al 
Im. dr H. Wolf, ul. Łagiewnicka 
34. 

PANSTWOW\' TE!:ATR IM STF.F'"-• 
NA JARACZA - godz. 19 -' 
„Rew\zor'', „ 

TEA J'H MĄŁ y - irooz 19 l~ .... 
•• IJonu:J" l1zec:h dziew,:ząt". 

Tl;'.J>.1'1\ M\17.'l("lN'I - ~<><i~. l9 IS 
- .. StonlkOW'Y \<ttpeh1"'2''. 

PANSTWOW\' TEATR LALEK 
„PINOl\10" - godz. 17 - „Jest 
drożyt1M 0 0, 

Poz.ostałe teatry nieczynne. 

BAł.T\'K - „Wesołe 1<11mo"7k1 • 
Wl11dsoru"-godz. lo,ao. li.I.JO, 
20.30. 

GUVNIA - .,Pr·ngram nRukowo­
o•wlat 111 411-5~ PKf' 45-5:.1, 
~.Wyp1 HW8 fili wyspt; K:J<WlfJSZ• 
ki " gurl1.. 17, 18. l9, 
•. llr·w•<t Gi:i\..t 'O(•tie g9'1i!:. 
20 p„ogr tHTI dla najmłncl..;iych: 

„c1~t' '()(l11eJ<.:kł ruly11ek". ..1 
czai ort z \eJ"'lkH'h platkńw", .,Ol"\· 
w ierl ·ny w ,\Josk1ewshlrn 
Z<lil ,.. godz 16. 

Mt llilA GWARDIA - .. St r'>j O.:'l· 

1
.Jowy" - godz. 14, 16. 13, J tJ. 

M lJZA - . M1w~ro n1eu1a1 zn11.J.ie·• 
- ~odz. L8. 20.' 

1 MAJA - „Przybrana córka"-' 
godz, 17, l ll,:JO. 

Plłl"\ll'!:H (rlHw111eJ .• Bu-lktt'1 _.. 
„Pa11i ller-y'' - godz . 17, 19. 

PUJ.t)NIĄ - C\'Wll 1n1 ""1u. 11 une•• 
- gorlz. t6.:30 , 18.30, 20.ao. 

PHZEH\V lf )C:'\j I~ - .. \\'1lhelrn I eu·• 
- goclz. 18. 20. 

REKOHD - „Milczenie Jest ZIO· 
tern '" - godz. rn, 20. „Zaloga" 
godz. 16. 

ROMA' - „11 1 1ła" -gnrlz. 18. JO. 
SOJUSZ - „ Potępie1icy" 

o;o<iz Jfl,:!O. 
STYLOWY - „T~aglczny pościg" 

godz. 18. 20. . 
~WIT - „Skar h" -godz. IA, 2ry. 
TATRY „llltla" - gOdz 16, 

lll 20. 
WISŁA „Pu•telnla Parmetl· 

s\<a" Il serla - gotlz. lti. l!l. ~o. 

Wt,OKNIARZ - „Sekretarz Rej· 
komu" - godz. !tl.15, 18.~l!. 
20.30. 

WOLNO~C - „Kłopoty referenta 
Trzlszkl'" - godz. 16. 18, 20. 

ZACHJ;:TA - .. Na mć:ł.new raco" 
godz. 16. IR. 20. 

SpQ.ldzie!nia Pracy 

ŚLUSARZ" 
" w Łodzi, · 

ul. lcrcbodn.a 33, 
przypomina swym zlece­
niodawcom i Działom Gł. 
Mechaników, że z dniem 
I października 1952 roku 
powięk szyła znacznie dział 
czyszczenia kotłów paro­
wych z kamienia, popiołu 
i sadzy, jak również kpt­
lów wodnorurowych. Prosi 
zatem. by rozplanować ro­
boty za IV kwartał br. i I 
kwartał 1953 roku, wcześ­
niej kierować zlecenia pod 
adresem Sp-ni w Łodzi, 
Zachortnia Nr 33. tel. 233-20 
i 189-23. 

Sp-nia oferuje swoje 
usługi w zakresie napraw 
robńt hydr„ ślu~~rsk kh i 
elektr. w punkt~l'h usłu­

gowych orz:- u! Nowotki 49 
i Zachodniej 33. 
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